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Demokracja jest wielką
i rosnącą potrzebą społeczną

Przemówienie I sekretarza KC PZPR — Stanisława Kani 
wygłoszone podczas obrad VI Plenum KC

Obecne plenum zwołane zo­
stało w nagłym trybie. Nie zdą 
żyłem przygotować sobie zasad 
niczego przemówienia. Chciał- 
bym zatem wypowiedzieć się 
pokrótce jedynie w kilku naj­
pilniejszych obecnie sprawach.

Nigdy w czasie całej swojej 
wieloletniej przynależności do 
partii nie myślałem że Polska 
Ludowa, że partia staną wobec 
tak złożonych, lak dramatycz­
nie skomplikowanych proble­
mów jak jest to dziś. Tym bar­
dziej, nigdy nie spodziewałem 
się, że na mnie spadnie tak 
wielkie brzemię odpowiedzial­
ności związanej z funkcją, któ­
rą mi powierzyliście.

Jest dla mnie ujmująca jed­
nomyślność Komitetu Central­
nego w powołaniu mnie na sta 
nowisko I sekretarza. Dzięku­
ję wam towarzysze za dobre 
słowa skierowane pod moim 
adresem. Muszę spłacić to zau­
fanie, te nadzieje własną pra­
cą. Padło tu w jednym czy dru 
gim wystąpieniu, że mam być 
przywódcą partii. Nie, towarzy 
sze — funkcja nie czyni z czło 
wieka przywódcy. Ja nie jes­
tem zresztą taki pewien, że 
partii naszej potrzebne jest to 
co kryje się pod pojęciem przy 
wódca. Jestem głęboko przeko­
nany, że moją powinnością jest 
nrzede wszystkim dbać o to, 
żeby tu na tej sali i w skali ca 
lej naszej partii, funkcjonowa­
ła zbiorowa mądrość ludzi, 
•fest to wielka, twórcza siła w 
kształtowaniu linii partii, w jej 
realizacji. Tak traktuję, tak 
widzę swój obowiązek wobec 
Komitetu Centralnego, wobec 
partii.

Przyjmuję obowiązki I se­
kretarza w okolicznościach nie 
zwykłych. Towarzysz Gierek, 
który kierował naszą partią 
przez ostatnie 19 lat jest.cięż­
ko chory. Nie czas w obliczu 
tej choroby na w7ażenie ocen 
jego działalności. Jestem prze­
konany, że będą to oceny spna 
wiedliwe, że mimo wszystko, 
zasługi towarzysza Gierka w 
czasie 50 lat działalności w ru­
chu robotniczym są niepodwa­
żalne. Życzymy mu szybkiego 
powrotu do zdrowia.

Najważniejszym naszym za­
daniem jest przywrócenie spo­
łecznego zaufania do władzy 
ludowej, zaufania klasy robot­
niczej, wszystkich ludzi pracy 
do partii. Zapewnić musimy 
mocną więź władzy ze społe­ Dokończenie na str. 2

Poznań, poniedziałek 8 września 1980 Cena 1 zł
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czeństwem. Zabrakło jej i to 
spowodowało wybuch niezado.. 
wolenia o szerokiej i jakże 
groźnej w skutkach skali. Mam 
świadomość szerokiego zasięgu 
krytyki różnych aspektów na­
szego życia. Krytyki, która czę 
sto przesłania wielkie, bezspor 
ne dokonania socjalistycznego 
budownictwa w całym okresie 
Polski Ludowej i w tym ostat­
nim dziesięcioleciu. Tym bar­
dziej z wielkim uznaniem po­
winniśmy się odnieść do tych 
załóg robotniczych, dc tych mi 
lionów ludzi pracy, którzy ma­
jąc niemało powodów do nie­
zadowolenia -zetelnie i ofiar­
nie pracowali. Stali na swoich 
posterunkach pracy. Dzięki 
nim toczyło się życie kraju. 
Dzięki nim inni mogli straj­
kować.

Poważne błędy w polityce 
ekonomicznej i deformacje « 
życiu społecznym były podsta­
wowym źródłem' tej wielkiej 

fali strajków jaka przetoczyła 
się przez Polskę od lipca i trwa 
po dzień dzisiejszy. Traktuje­
my te strajki, jako przejaw ro 
botniczego niezadowolenia, ro­
botniczego protestu w swym 
głównym, czystym, właśnie ro­
botniczym nurcie.

Był to protest skierowany 
nie przeciwko zasadom socja­
lizmu, nie przeciwko naszym 
sejuszom, nie był to protest 
skierowany przeciwko przewód 
niej roli naszej partii, którą 
ukształtowała historia. Skiero­
wany był przeciwko wypacze­
niom, przeciwko błędom w na­
szej polityce. Dlatego właśnie 
podstawową metodą rozwiązy­
wania konfliktów społecznych 
strajkowego charakteru, był 
dialog, były rozmowy, cierpli­
wie wytrwale prowadzone 
przez naszych towarzyszy. W 
ich wyniku uzyskiwaliśmy po-

. Gratulacje 
od radzieckich

przywódców
I sekretarzowi Komitetu 

Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej — 
Stanisławowi Kani depeszę 
gratulacyjną, przesłał sekre­
tarz generalny Komitetu Cen 
tralnego Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego — 
Leonid Breżniew. W depeszy 
czytamy:

„Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego gratuluje Wam wy 
boru na I sekretarza Komite­
tu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. 
Komuniści radzieccy, ludzie 
pracy Związku Radzieckiego 
znają Was jako wytrwałego 
bojownika o prawdziwe inte­
resy i dobro narodu, o ideały 
komunizmu, o umocnienie kie 
rowniczej roli PZPR i utrwalę 
nie pozycji socjalizmu w PRL, 
jako działacza, niezłomnie sto 
jącego na pozycjach proleta­
riackiego internacjonalizmu, 
niewzruszonej przyjaźni Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej ze Związkiem Radziec­
kim i innymi bratnimi państ­
wami socjalistycznymi.

W warunkach walki o umoc 
nienie socjalistycznych zdoby­
czy narodu polskiego przeja­
wiacie pryncypialność, odwa­
gę i wysoką świadomość ko­
munistycznego obowiązku.

Wyrażamy niezachwiane 
przekonanie, że pod kierow­
nictwem PZPR>S, mającej sław 
ne tradycje rewolucyjne i bę­
dącej wyrazicielką interesów 
klasy robotniczej, wszystkich 
ludzi pracy, naród polski szyb 
ko rozwiąże skomplikowane 
zadania i przezwycięży trud­
ności, jakie stoją przed kra­
jem, zjednoczy się w walce o

Dokończenie na str. 4

Zmarł
Teodor Palimąka

6 września br. zmarł w wie 
ku 61 lat Teodor Palimąka, 
członek KC PZPR, były wice 
przewodniczący Centralnej Ko 
misji Rewizyjnej PZPR, wie­
loletni działacz partyjny i spo 
łeczny, członek Polskiej Partii 
Robotniczej od 1945 roku.

Od 1971 roku był członkiem 
KC PZPR. W 1980 roku miano 
wany ambasadorem PRL w 
Syryjskiej Republice Arab­
skiej.

Za zasługi dla rozwoju kra 
ju odznaczony wysokimi od­
znaczeniami państwowymi: Or 
derem Sztandaru Pracy I i II 
klasy. Krzyżem Oficerskim Or 
deru Odrodzenia Polski i inny 
mi. (PAP)

I sekretarz KC PZPR Stani 
sław Kania spotkał się 6 bm. 
z Egzekutywą Komitetu War­
szawskiego PZPR oraz I sekre 
tarzam! komitetów dzielnico­
wych i miejskich partii z wo­
jewództwa stołecznego.

Uczestnicy spotkania przed­
stawili ocenę aktualnej sytu­
acji społecznej politycznej i 
gospodarczej regionu, wyraża­
jąc całkowitą aprobatę dla po' 
stanowień VI Plenum KC 
PZPR.

Stanisław Kania omówił nie

POSTANOWIENIA DOTYCZĄCE PŁAC I SPRAW 
SOCJALNYCH 6 ROZSZERZENIE UPRAWNIEŃ 
WŁADZ TERENOWYCH • INFORMACJA O REA­
LIZACJI WAŻNIEJSZYCH ZADAŃ SPOŁECZNO- 

GOSPODARCZYCH

Z prac Rady Ministrów
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — 6 bm odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów. 
Rozpatrzono pakiet propozycji 
i powzięto szereg konkretnych 
postanowień dotyczących płac 
i spraw socjalnych.

Zgodnie z zapowiedzią, za­
początkowane w lipcu br. pod 
wyżki płac dla różnych grup 
zawodowych, które objęły już 
ponad 3 min osób, będą konty 
nuowane. Rada Ministrów7, po 
porozumieniu z Centralną Radą 
Związków Zawodowych, posta 
nowiła przyznać podwyżki płac 
wszystkim grupom zawodo­
wym; otrzymają je pracowni­
cy wszystkich jednostek gospo 
darki uspołecznionej, instytucji 
i urzędów. Podwyżki będą 
wprowadzane w życie sukce­
sywnie, od września roku bie­
żącego do Czerwca roku przy­
szłego. W pierwszej kolejności 
otrzymają je Łe grupy zawo­
dowe, w których w ostatnich 
latach wzrost płac był najniż­
szy, bądź też nastąpił spadek 
płacy realnej.

Rozpatrzono konkretne pro­
pozycje co do wysokości i ter 
minów realizacji podwyżek 
płac. Będą one w najbliższym 
czasie przedmiotem dalszych 
konsultacji i uzgodnień resor­
tów z branżowymi związkami 
zawodowymi.

Rada Ministrów wskazała na 
pilność sprawy i konieczność 
wnikliwego, a przy tym możli­
wie szybkiego jej załatwienia. 
I Intencją rządu jest przede 
wszystkim polepszenie sytuacji 
najniżej zarabiających.

Rada Ministrów postanowiła 
w sposób obligatoryjny podwyż 
szyć z dniem 1 stycznia 1980 
roku płacę najniższą u 400 zł, 
to znaczy do 2 400 zł. a jedno­

Komunikat o stanie 1
I

zdrowia E. Gierka ,
Grupa specjalistów czuwają- I 

ca nad zdrowiem Edwarda 
Gierka, potwierdziła w toku I 
dalszej obserwacji klinicznej 
wstępne rozpoznanie zawału*! 
serca, który wystąpił u chore­
go w dniu 5 IX 1980 roku. I

Stan pacjenta jest zadowala­
jący. | 

które pilne zadania partii zmie 
rzające do konstruktywnego 
rozwiązywania obecnych trud­
nych problemów kraju.

I sekretarz KC PZPR podzię 
ko wał warszawskiej organiza­
cji partyjnej, całemu aktywo 
wi, za stałą obecność wśród 
załóg, za umiejętność rozmo*- 
wy i porozumienia się z klasą 
robotniczą i 'ludźmi pracy.

Spotkaniu przewodniczył 
członek Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR 
Alojzy Karkoszka. (PAP) 

cześnie podnieść odpowiednio 
w tabelach płac kolejne stawki 
wyższe od najniższej.

Środki na sfinansowanie pod 
wyżek płac muszą być wygos­
podarowane w trybie nadzwy­
czajnym, głównie drogą wzmo 
żonych oszczędności i poprawy 
wyników gospodarowania, a 
także w wyniku oczekiwanego 
wzrostu wydajności pracy wszy 
stkich pracujących.

W dążeniu do poprawy wa­
runków życia emerytów i ren 
cistów, w pierwszej zaś kolej­
ności tych, którzy pozostają w 
najtrudniejszej sytuacji mate­
rialnej, Rada Ministrów poeta 
nowiła od 1 stycznia 1981 roku 
podwyższyć o 500 zł emerytu­
ry i renty starego portfela, 
przyznane przed 1 stycznia 
1976 r°ku. Najniższe świadcze­
nia emerytalne ustalono na po 
ziomie 2100 zł. W rodzinach 
emerytów, w których dochód 
na osobę nie przekracza 2 000 
zł miesięcznie podwyższa się 
również do kwoty 400 zł doda 
tek na żonę; ponadto wprowa­
dza się dodatek specjalny w 
wysokości 500 zł na żonę, któ­
ra ukończyła 80 lat lub jest 
inwalidką I grupy.

Przyjęte decyzje stanowią 
pierwszy etap programu pod­
wyżki świadczeń emerytalno- 
rentowych; obecne trudne po­
łożenie gospodarcze państwa 
nite pozwala na objęcie nimi 
świadczeń przyznanych po ro­
ku 1975.

Rząd postanowił ponadto c- 
pracować i wnieść na Sejm prc 
jekt nowej ustawy o świadcze­
niach emeryta In o-rentowych. 
głównie z myślą o ulepszeniu

Dokończenie na sfr. 3

Życzenia 

od L. Breżniewa
W związku z poważną cho­

robą Edwarda Gierka amba­
sador ZSRR w Polsce prze­
kazał mu od Leonida Breżnie­
wa i innych przywódców ra­
dzieckich wyrazy współczucia 
i życzenia szybkiego powro­
tu do zdrowia. (PAP)

Rozpoczynają się 
wojewódzkie narady 
aktywu partyjnego

Wśród członków partii, tak 
jak w całym społeczeństwie, 
toczy się ożywiona, bogata we 
wnioski i oceny dyskusja nad 
tym. co wiiąże się z aktualną 
sytuacją społeczno-polityczną 

gospodarczą kraju oraz po­
szczególnych regionów { śro­
dowisk, nad sposobami uzdro­
wienia wielu dziedzin nasze­
go życia. Tematyka ta jest 
przedmiotem plenarnych po­
siedzeń komitetów wojewódz­
kich PZPR.

Dokończenie na str. 2
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Z prac Rady Ministrów
Dokończenie ze tir. 1

systemu emerytalno-rentowe­
go.

Rada Ministrów podjęła rów 
nież decyzję w sprawie zasił­
ków rodzinnych. Daje ona po­
czątek zasadniczej reformie 
systemu zasiłków rodzinnych 
i zmierza do ich ujednolicenia 
— do 1983 roku — dla wszy­
stkich grup społeczno-zawodo­
wych.

W pierwszym etapie podwyż 
szone zostają zasiłki preferen­
cyjne. to znaczy przysługujące 
rodzinom wielodzietnym i 
znajdującym się w trudnych 
warunkach materialnych. W ro 
dżinach, w których dochód na 
osobę kształtuje się w gra­
nicach do 1 600 zł zasiłek ten 
będzie obecnie wynosić: na jed 
no dziecko — 250 zł, na dwoje 
dzieci — 600 zł, na troje dzie­
ci — 1 050 zł, na czwarte i każ­
de następne dziecko po 500 zł. 
Zasiłek na współmałżonka wy 
chowującego dzieci podnosi się 
z 90 na 250 zł, zaś dla współ­
małżonka w rodzinach bez­
dzietnych z 40 do 150 zł.

Jednocześnie uprawnienia do 
zasiłków preferencyjnych w do 
tychczasowej wysokości przyz- 
naje się rodzinom, w których 
dochód na osobę nie przekra­
cza 2 000 zł. Podwyżką dodat­
ków rodzinnych objęte zosta­
ną również dzieci emerytów i 
rencistów.

Rada Ministrów postanowiła 
również zwiększyć środki fun 
duszu alimentacyjnego na po­
moc dla matek samotnie wy­
chowujących dzieci, a także 
dla rodzin rozbitych i niepeł­
nych. Pozwoli to podwyższyć 
świadczenia i poszerzyć krąg 
osób uprawnionych do korzys 
tania z tego funduszu.

Z dniem 1 stycznia 1981 ro­
ku podwyższy się granicę do­
chodu warunkującego prawo 
do świadczeń z funduszu — 
z 1 400 zł na 2 000 zł miesięcz­
nie. Jednocześnie ulega podwyż 
szeniu górna granica świadczeń 
z 500 do 1 000 zł miesięcznie; 
wysokość świadczeń będzie za 
leżeć od dochodu przypadają­
cego na osobę. I tak, przy do­
chodzie nie przekraczającym 

.1 600 zł miesięcznie świadcze­
nie alimentacyjne wynosić bę' 
dzię 100D zł na osobę uprawnie 
ną zaś przy dochodzie w gra­
nicach od 1 600 do 2 000 — 
800 zł. Rozwiązanie takie po­
dyktowane zostało koniecznoś 
cią skierowania większych

del detaliczny, gastronomię, 
usługi, budownictwo realizują­
ce zadania z planu terenowego 
i inne o znaczeniu lokalnym 
przemysł terenowy zarówno 
państwowy jak i spółdzielczy 
oraz zarząd wszystkimi droga­
mi, poza drogami o znaczeniu 
c góln opa ństwowy m.

Istotne znaczenie będzie mieć
rozszerzenie zakresu zadań
władz terenowych i ich samo 
dzielności, zarówno w sferze 
ekonomiczno-finansowej, jak i 
koordynacyjnej.

Oczekuje się, że w warun­
kach rozszerzenia uprawnień 
władz terenowych lokalne za­
soby materialne i aktywność 
społeczna mieszkańców będą ra 
cjonalniej spożytkowywane, co 
będzie sprzyjać ogólnej popra­
wie efektywności gospodaro­
wania. Rada Ministrów zobo­
wiązała zainteresowane resor-1 
ty, 'instytucje centralne oraz 
władze wojewódzkie do podję­
cia niezbędnych prac przygo- 
towawczycn, aby wdrażanie 
zmian można było rozpocząć 
od początku przyszłego roku.

Postanowienie rządu o kie­
runkach rozszerzenia upraw- 
nień, wzmocnieniu samodziel­
ności i — co się z tym wiąże — 
odpowiedzialności władzy tere­
nowej1 za rozwój gospodarczy 
regionu, są oparte na wytycz­
nych . uchwały VIII Zjazdu 
PZPR i stanowią ważny etap 
zmian w systemie planowania 
i zarządzania.

W następnym punkcie po­
rządku dziennego Rada Mini­
strów rozpatrzyła informację 
o realizacji ważniejszych zadań
społeczno gospodarczych.

Demokracja jest wielką
i rosnącą potrzebą społeczną
Dokończenie ze str. I

środków z funduszu alimenta 
cyjnego do rodzin najbar­
dziej potrzebujących.

W kolejnym punkcie, Rada 
Ministrów rozpatrzyła i przy­
jęła propozycje rozszerzenia 
uprawnień władz terenowych 
przedstawione przez Komisję 
Planowania. Dokumenty, przy­
gotowane we współpracy z re­
sortami, były konsultowane z 
przedstawicielami władz woje­
wódzkich. Intencją i myślą 
przewodnią propozycji jest 
zwiększenie uprawnień i samo 
dzielności terenowych organów 
administracji państwowej oraz 
poprawa stylu zarządzania i 
kierowania gospodarką tereno­
wą. W przekonaniu rządu, przy 
jęte rozwiązania służyć będą 
lepszemu wykorzystywaniu re­
zerw i możliwości lokalnych 
dla rozwoju gospodarki, ściślej 
szemu wiązaniu interesów te­
renu z potrzebami państwa 
oraz obniżeniu społecznych ko 
sztów, działalności gospodar­
czej. ,

Podstawowym założeniem po 
wziętych decyzji jest rozsze­
rzenie obszaru gospodarki pla­
nowanej i zarządzanej pwz 
władze w terenie.

W gestii władz terenowych 
znajdą się w zasadzie całe kom 
pleksy gospodarcze, mające bez 
pośredni związek z rozwojem 
danego terenu i zaspokojeniem 

- potrzeb społecznych, w takich 
zwłaszcza dziedzinach jak: roi 
nictwo wraz z instytucjami je­
go obsługi, gospodarka komu­
nalna i mieszkaniowa, urządze­
nia socjalne i kulturalne, oś­
wiata i ochrona zdrowia. Prze­
nosi się wiele dawnych i no­
wych uprawnień ze szczebla 
centralnego na lerenowy. Rów­
nocześnie działalność władz te 
ren owych obejmie w stopniu 
większym niż doiychczas, han-

Stwierdzono, że w okresie sty-r 
czeń — sierpień przemysł us­
połeczniony wykonał roczny 
plan produkcji własnej i usług 
w' 66,1 procenta czyli o 0,5 pun­
ktu mniej niż wynikałoby to z 
upływu czasu. Wpłynęły na to 
straty poniesione w sierpniu w 
wyniku strajków’ i przestojów 
w pracy, osłabienia intensyw­
ności produkcji i zakłócenia po 
wiązań zaopatrzeniowo-koope- 
racyjnych. W sierpniu wykona 
nie zadań rocznych wynosiło 
w przemyśle tylko 7,3 procen.- 
ta. w budownictwie 7,9 procen­
ta, a w transporcie — 7,4 pro­
centa. Łączna wielkość strat 
poniesionych przez gospodarkę 
narodową w sierpniu wyniosła 
według wstępnych • obliczeń 
około 30 mid zł, nie licząc strat 
poniesionych w handlu zagra­
nicznym.

W zaistniałej sytuacji Rada 
Ministrów uznała za niezbędne 
podjęcie energicznych działań 
dla odrobienia zaległości pro­
dukcyjnych. Jest to absolutnie 
konieczne, aby sprostać potrze­
bom handlu wewnętrznego i 
eksportu oraz należycie zaopa­
trzyć gospodarkę pod wzglę­
dem materiałowo-technicznym.' 
Ministrowie dokonają w podle­
głych sobie resortach oceny sy­
tuacji i na tej podstawie sko­
rygują bilanse i plany opera­
tywne na IV kwartał. Za szcze 
gólnie ważne uznane dokona­
nie korekty bilansu węgla; cho 
dzi przede wszystkim o pełne 
wykonanie dostaw węgla dla 
ludności, powiększonych przez 
rząd o 900 000 ton. Podjęte też 
będą prace dla zintensyfikowa­
nia dostaw zaopatrzeniowych 
z importu.

W świetle dokonywanych 
podwyżek płac, niektórych 
emerytur i rent, zasiłków ro­
dzinnych i świadczeń z fundu­
szu alimentacyjnego — zada­
niem kluczowym jest zmniejszę 
nie luki zaopatrzeniowej na 
rynku wewnętrznym. W reali­
zacji tego zadania wezmą 
udział wszystkie bez wyjątku 
działy gospodarki, resorty i 
przedsiębiorstwa. Doniosłego 
znaczenia nabiera należyte za­
gospodarowanie i racjonalne 
przetworzenie płodów rolnych 
z tegorocznych zbiorów. Prze­
mysł dokona zmian w struktu­
rze produkcji na korzyść ryn­
ku. Zbadane zostaną możliwo­
ści wykorzystania do zwiększę 
nia produkcji towarów na ry­
nek mocy produkcyjnych prze­
mysłu, które dotychczas nasta- 

1 wionę były na wytwarzanie 
’ dóbr inwestycyjnych. Odpowie 
' dnie prace już rozpoczęto. 
‘ PAP

rozumienie w różnych socjal­
nych, społecznych, sprawach, 
porozumienie z przedstawiciel­
stwami załóg, które w większo­
ści strajkujących zakładów 
przybierały formy komitetów 
strajkowych. Będziemy dbać o 
to, aby wszystkie te porozumie 
nia zostały wykonane. Znale­
zienie politycznego rozwiązania 
tak ostrego konfliktu społecz­
nego jest naszym cennym ka; 
pitałem, politycznym i moral­
nym, jest świadectwem wyso­
kiego poczucia odpowiedzial­
ności partii i władzy ludowej 
za kraj, za przyszłość narodu.

Będziemy z całą konsekwen­
cją sięgać do źródeł napięć, bę 
dziemy je usuwać żeby już ni­
gdy więcej nie mogła powstać 
taka dramatyczna sytuacja. 
Trzeba jednak widzieć, że wal­
ka toczy się nie tylko o odzys­
kanie zaufania klasy robotni-' 
czej, ludzi pracy. Toczy się rów 
nież ostra walka z przeciwni­
kiem. My chcemy trudności kra 
ju rozwiązać. Zaś antysocjali­
styczny przeciwnik chce pow­
stałe konflikty wykorzystać dla 
celów sprzecznych 7 tym do cze 
go dążą i za czym opowiadają 
się robotnicy. Będziemy zdecy­
dowanie przeciwdziałać przy­
padkom naruszania porządku, 
samowoli i rozprężenia, szyka­
nowaniu ludzi uczciwych i 
ofiarnych w pracy dla Polski. 
Będziemy zdecydowanie bronić 
sprawy socjalizmu, żywotnych 
interesów naszego ludowego 
państwa. Jest to niezwykle dziś

narodu. Będziemy dbać o to, 
żeby funkcjonowała stale opła­
calność produkcji rolnej, żeby 
były mocne gwarancje chłop­
skiej własności na ziemię, żeby 
każdy kto chce gospodarować 
czuł się pewny swojego stanu 
posiadania. Powinniśmy sprzy­
jać wszystkim typom gospo­
darstw, które podnoszą produk 
tywność ziemi, zwiększają efek 
tywność gospodarowania, po­
winniśmy wspierać socjalistycz 
ne przemiany w naszym rol­
nictwie.

Wielką sprawą, która nie 
może uchodzić z pola widzenia 
są trudności mieszkaniowe. 
Mamy słuszny i potrzebny 
program ale mamy bardzo złą 
jego realizację. Jest to jedna 
ze spraw, która musi być pod 
jęta i to o w^ele skuteczniej, 
niż dotychczas.

Partia będzie realizować 
swoją politykę przede wszyst 
kim poprzez instytucje przed­
stawicielskie i w oparciu o 
ich konstytucyjną rolę. Wy­
chodzimy z założenia i powin­
niśmy to uznać za wytyczną 
naszej pracy, że demokracja 
nie jest gestem władzy wobec 
społeczeństwa, lecz wielką i 
rosnącą potrzebą socjalizmu. 
Dlatego zdecydowanie opowia 
damy się za pełnym przestrze 
ganiem konstytucyjnych kom­
petencji Sejmux za rozszerze­
niem uprawnień rad narodo­
wych, za rzeczywistą odnową 
związków zawodowych, tak, a- 
by były one w pełni samorząd

Szczególne w niej miejsce zaj 
mował i zajmować będzie so­
jusz ze Związkiem Radziec­
kim. Sojusz ten, który przy­
niósł wyzwolenie Polski, ma 
wielkie znaczenie dla zagwa­
rantowania naszych sprawied 
liwych, nienaruszalnych gra­
nic dla naszego bezpieczeństwa 
dla korzystnej współpracy gos 
podarczej, w tym dla życzliwe 
go, internacjonalistycznego sto 
sunku do naszych dzisiejszych 
pilnych ekonomicznych po­
trzeb.

Zasługuje na szczególne pod 
kreślenie, że nasi przyjaciele, 
nasi sojusznicy w tych minio­
nych trudnych dniach odnosi­
li się do naszej sytuacji ze zro 
zumieniem, z zaufaniem, że

Wierni socjalistycznym idea 
łom, wierni naszej marksisto­
wsko-leninowskiej ideologii 
powinniśmy budować autory 
tet naszej partii skromnością, 
prostotą, pasją w walce z tym 
co złe. z tym co ludziom do­
kucza, co obraża ich poczucie 
sprawiedliwości.

Partia jest idresatem spo­
łecznych nadziei na lepsze. Od 
pracy partii,’ od jakości jej 
szeregójw, od bojowości na­
szych towarzyszy zależy poko 
nanie trudności, z jakimi ma­
my do czynienia. Zewrzyjmy 
nasze szeregi. Potrzebne jest 
nam rozwinięcie wielkiego ru 
chu umysłowego, który pomo­
że znaleźć odpowiedź na py­
tania: jak wyjść na szlak po-

znajdziemy dla niej właściwe myślnego rozwoju, jaki próg-

ważne zadanie naszej partii, jej - nym i skutecznym obrońcą ro 
frontu ideologicznego, całego botnictych interesów i praw,
naszego aktywu.' Jest to w isto­
cie wspólna sprawa wszystkich 
patriotycznych sił naszego na­
rodu.

Możemy, nawet musimy dziś 
w naszym kraju o wielu spra­
wach dyskutować, spierać się, 
musimy niemałe, zmieniać. Co 
do jednego musimy być wszys­
cy zgodni: Polska potrzebuje 
spokoju i pracy. Jeśli tego za­
braknie, wszystko inne utraci 
sens 1 spaczenie.

Przedmioteib szczególnej na­
szej troski musi być sytuacja 
ekonomiczna kraju. Była ona i 
wcześniej bardzo złożona. Straj 
ki, na skutek unieruchomienia 
znacznej części potencjału eko­
nomicznego, na skutek nowych 
zobowiązań w sferze płac i 
świadczeń, trudności te jeszcze 
bardziej pogłębiły.

Na pierwszym planie widzieć 
musimy potrzebę podjęcia sze­
rokich działań na rzecz wyko­
rzystania potencjału produk­
cyjnego, który jest wielki, no­
woczesny, a wykorzystywany 
ciągle słabo Trzeba dokonać 
ogromnego wysiłku, aby wy­
raźnie poprawić stan zaopatrzę 
nia rynku. Jest to jeden z 
głównych postulatów’ naszego 
społeczeństwa.

Wielkie problemy stoją przed 
naszym rolnictwem, stanowią­
cym warsztat prhcy milionów 
rolników i źródła żywności dla

partnerem wobec administra­
cji. Będziemy dbać o to, by 
również nowe związki zawodo 
we rozwijały się tak, jak de­
klarowali ich organizatorzy, 
aby przestrzegana była zasa­
da, iż są to organizacje stoją­
ce na gruncie socjalizmu i 
działające jako ogniwa socja 
listyemej demokracji.

Chcemy, aby każdy patrio­
tycznie myślący obywatel na­
szego kraju miał poczucie 1 
miał możność aktywnego u- 
czestntctwa w naszych narodo 
wych sprawach. Pragniemy 
konsekwentnie kontynuować 
naszą politykę wyznaniową, 
wzbogaconą o nowe doświad­
czenia dobrze służące naszej 
ojczyźnie.

Wielkim dorobkiem polityki 
naszej partii jest międzynaro­
dowa pozycja socjalistycznej 
Polski. Dziś w tę noc wrześ­
niową, 4.1 lat «d pamiętnej tra 
gedii, chyląc czoła przed boha 
terstwem polskiego żołnierza, 
przed męstwem i cierpieniem 
naszego narodu, podkreślić z 
całą mocą należy, że w latach 
walki i latach pokojowego bu 
downictwa powstała 1 spraw­
dziła się linia naszej konsek­
wentnej, stabilnej polityki za 
granicznej, która leży u pod­
staw suwerennego i pomyś- 
nego bytu naszego narodu,

rozwiązania. Dotyczy to prze­
de wszystkim Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego i 
osobiście towarzysza Leonida 
Breżniewa. Cenimy sobie wy 
soko bliską współpracę ze 
wszystkimi zaprzyjaźnionymi 
krajami socjalistycznymi. U- 
macniać będziemy nasze god­
ne miejsce w Układzie War­
szawskim, w Radzie Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej.

Będziemy również aktywnie 
kontynuować, rozvńjać i umac 
niać stosunki z krajami o od- 
mienych ustrojach społeczno- 
politycznych. Chcemy wnosić 
nadal nasz polski wkład do 
sprawy pokoju i odprężenia 
dó konstruktywnej współpra­
cy międzynarodowej.

Podstawowym warunkiem 
pomyślności naszego kraju, 
pokonania, trudności, które po 
jawiły się na drodze naszego 
rozwoju, podstawowym warun 
kiem porozumienia się z kla­
są robotniczą, wzmocnienia 
zaufania społeczeństwa do wła 
dzy ludowej jest nasza partia, 
jej codzienne działanie.

Powinniśmy dbać, żeby w 
całej partii powstawały wzor­
ce tego,, co powinno funkcjo­
nować w socjalistycznym spo­
łeczeństwie. A więc zgodny z 
leninowskimi normami demo-r 
kratyzm w pracy Komitetu 
Centralnego i wszystkich in­
stancji partyjnych, wysokie 
wymagania i surowe reagowa 
nie na nieprawidłowości, na 
naruszenia zasad moralnych, o 
czym tu dzisiaj mówiono w 
dyskusji. Dbałość o to, żeby 
dla każdego członka partii i 
każdego komunisty zawsze 
nadrzędne były sprawy ogółu 
Trzeba nam będzie od dziś, 
zadbać o to, aby styl naszej 
pracy, nasze obyczaje stały się 
bardziej proste i naturalne. 
Dotyczy to zwłaszcza obrado­
wania, dyskutowania, różnych 
publicznych spotkań. Mniej ce 
remoniału, a więcej rzeczo­
wości i szczerości przyczyni 
się do usprawnienia naszego 
działania, pomoże umacniać 
więź partit ze społeczeńst­
wem.

ram stworzyć, jakie gwaran­
cje ustanowić, żeby nigdy już 
nie stanąć w obliczu podob­
nej jak obecna sytuacji.

Wydaje się celowe, podno­
szą to niektórzy towarzysze 
w listach do Komitetu Cen­
tralnego, podziela to stanowis 
ko Biuro Polityczne, że po­
winniśmy na najbliższym po­
siedzeniu Komitetu Centralne 
go rozważyć celowość zwoła­
nia nadzwyczajnego zjazdu 
partii. Sytuacja jest nowa, no 
we wyrosły przed nami pro­
blemy.' Partia powinna udzie­
lić odpowiedzi na tę sytuację 
i na te problemy. Odpowied­
nie założenia opracowane i 
zatwierdzone przez Komitet 
Centralny mogłyby stać się 
podstawą powszechnej dysku­
sji w partii, służyć jej Integra 
cji i umocnieniu jej wpływów 
w całym społeczeństwie.

Nasza partia ma w swoich 
szeregach różnych ludzi, róż­
nych nie tylko pod względem 
zawodu, zainteresowań, ale 
różnych w sensie pokolenio­
wym. Obok ludzi młodych, 
mamy jeszcze w naszej partii 
takich towarzyszy, którzy 
przeszli całą epopeję walki z 
burżuazją, o klasowe wyzwolę 
nie mas pracujących, którzy 
przeszli przez ogień walki z 
wrogiem na froncie czy w ru 
chu oporu. Ludzi, którzy dźwi 
gali z ruin nasz kraj ojczysty, 
budowali nowe życie, przywra 
cali ziemie zachodnie macie­
rzy. Ta jedność starszego i 
młodszego pokolenia w naszej 
partii jest wielkim źródłem jej 
siły. O tę jedność powinniś­
my zawsze dbać.

Jestem głęboko przekonany, 
że przyjdzie taki czas kiedy 
znowu w powszechnej skali 
robotnicy będą mówić o Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej — nasza partia, nie 
tylko dlatego, że prowadzi na 
ród po socjalistycznym szla­
ku rozwoju, ale także dlatego, 
że swoją przewodnią misję 
realizuje takimi metodami, 
które zbliżają ją do spoleczeń 
stwa, które budują zaufanie, 
budują jej autorytet. (PAP).

Rozpoczynają się wojewódzkie
narady aktywu partyjnego

Dokończenie ze str. 1

Debata nad zadaniami, jakie 
wynikają z obecnej sytuacji 
tn. in. z udziałem robotników, 
mistrzów i brygadzistów, sek­
retarzy oddziałowych i podsta 
wowych organizacji partyj­
nych kontynuowana będzie rón 
nież w* najbliższych dniach na 
wojewódzkich naradach akty­
wu partyjnego

6 bm., w sobotę, narada ta­
ka odbyła się w Ostrołęce. W 
naradzie uczestniczył kierów 
nik Wydziału Prasy, Radia i

TV KC PZPR — Kazimierz 
Rokoszewski.

Podstawowym celem tych 
narad jest dokonanie wnikli­
wej, wszechstronnej oceny zja 
wisk i przyczyn, które złożyły 
się na powstanie trudności 
oraz zakłóceń w funkcjonowa­
niu gospodarki i w życiu spo­
łecznym, a na tym tle — sfor­
mułowanie konkretnych powin 
ności członków partii i naj­
ważniejszych zadań dla posz­
czególnych instancji i organi­
zacji PZPR. (PAP)

Pisarze o sprawach dla Polski
najważniejszych

Wydarzenia, jakie zaszły 
ostatnio w naszym kraju, by 
ły 5 bm. tematem dyskusji, 
która toczyła się na otwartym 
zebraniu POP PZPR przy Od­
dziale Warszawskim ZLP.

Zabierający głos pisarze, 
przedstawiając znaczenie 
zmian, jakie dokonały się. pod 
kreślali konieczność dalszej 
demokratyzacji i odnetwy na­
szego życia politycznego i spo 
łecznego. Wiele uwagi poświę 
cono roli, jaika przypada w 
tym procesie pisarzem. pol­
skim.

Wskazywano zwłasza na ko

nieczność uwzględnienia w pro 
jektach reform gospodarczych 
i społecznych szerszego udzia­
łu polskiej kultury i zapewnie 
nia jej bardziej dynamicznego 
rcizwoju, przede wszystkim 
zaś wzrostu produkcji wydaw 
niczej, który umożliwiłby ®re 
alizowanie w 1985 roku zaikła 
danej uprzednio edycji 8 ksią 
żek na głowę mieszkańca.

Podczas zebrania przed ys<ku 
towano projekt deklaracji ide 
owej, ustosunkowującej się do 
prsblemów, którymi żyje kraj, 
i które rzutują na ktsy polskiej 
kultury. (PAP)
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Poniżej, zgodnie z naszą 
sobotnią zapowiedzią poda- 

< jemy relację z' wystąpień
dalszych posłów w piątko- 

\ wej debacie sejmowej.

Wystąpienia posłów 
w debacie sejmowej

Posłanka Janina Szczepań­
ską (ZSL) nawiązując do 
swych doświadczeń z pracy po 
selskiej wskazała na sukcesyw 
ne nawarstwianie się w osta­
tnich latach kłopotów ludzi 
pracy, robotników i rolników, 
na rozbieżności między wła­
dzą a społeczeństwem. Wielo­
krotnie podnosiłam — przypora 
niała — problem braku węgla 
dla mieszkańców wsi oraz nie­
dostatecznego zaopatrzenia w 
środki , produkcji. W niektó­
rych kręgach i instytucjach 
•potykałam się z brakiem życz 
liwości do tych spraw. Padają 
zarzuty, że rolnicy nie potra­
fią zaspokoić potrzeb żywno­
ściowych naszego społeczeń­
stwa. Nie zawsze jednak dos­
trzega się, że w swej pracy 
natrafiają na tak liczne prze­
szkody, a także to, że obecnie 
około 1/3 właścicieli gospo­
darstw indywidualnych wkro­
czyła w wiek emerytalny Roi 
nictwo jest jedną z najważniej 
szych dziedzin naszej gospo­
darki, ale prawd i ta nie zaw­
sze znajdowała odbicie w kon 
sekwentnej realizacji pomocy 
dla tego działu. Nie wykony­
wane były w pełni zaplano­
wane ą szczupłe przecież, dos­
tawy nawozów mineralnych, 
środków ochrony roślin, mate­
riałów budowlanych Niekon­
sekwentnie stosowano w prak­
tyce zasadę przekazywania zie 
mj w ręce najlepszych użyt­
kowników. Trzeba zaś uczynić 
wszystko, by więcej gruntów, 
a zwłaszcza rozdrobnione are­
ały przeznaczać na powiększę 
nie gospodarstw indywidual­
nych, na stworzenie im lep­
szych warunków do wydaj­
niejszej produkcji.

Po przerwie przewodnictwo 
cforad objął wicemarszałek Sej 
mu Andrzej Werblan (PZPR).

Zastanawiając się nad przy­
jętymi dotychczas koncepcja­
mi i kierunkami rozwiązań pod 
stawowych roszczeń ruchu 
strajkowego pos. Ryszard Reiff 
(bezp. „Pax”) wskazał na ko­
nieczność udzielenia pełnej od 
pOwiedzi na postulaty robotni 
ków 1 Określenia stosunku do 
związków zawodowych.

Nie wolno tej sprawy odkła 
dać, bowiem w grę wchodzi 
rzecz najważniejsza, jaką jest 
pokój społeczny w Polsce, pod 
stawowe imponderabilia naszej 
stabilności politycznej, rzeczy­
wista wola obrony — i po jed­
nej i po drugiej stronie — ca­
łego dorobku Polski Ludowej. 
Musimy uruchomić pracę robót 
ników jako pracę współodpo­
wiedzialności, a nie tylko wy­
konywanie określonych pole­
ceń. To wszystko bowiem co 
się stało, a co tak drogo kosz­
towało, może się okazać ogrom 
nym skarbem, który można 
spożytkować w imię dalszego 
rozwoju Polski socjalistycz­
nej.

Nie może być wątpliwości, że 
stoimy w obliczu konieczności 
wyrzeczeń. Państwo nie da sc 
bie rady, jeśli nie będzie mia­
ło sojusznika w organizacji ro 
botników rozumujących tymi 
samymi kategoriami.

Przechodząc następnie do 
spraw gospodarczych poruszo­
nych w expose premiera po­
seł Reiff podkreślił zasadnicze 
znaczenie zawartego w nim 
priorytetu celów społecznych 
i przyznania tym celom funk­
cji kreatorskich całego planu 
gospodarczego.

Mówiąc o stosunkach między 
państwem a Kościołem poseł 
stwierdził, że dla umocnienia 
wiarygodności dokonujących 
się przemian konieczne jest 
poszerzenie społecznej bazy 
rządzenia, która powinna objąć 
wszystkich obywateli, niezależ 
nie od ich światopoglądu, sto­
jących na gruncie nakazów 
współczesnej polskiej racji sta 
nu. Kryteria moralne i zawo­
dowe powinny być podstawo­
wymi przesłankami awansu o- 
bywateli w życiu publicznym.

Przed udzieleniem głosu na­
stępnemu mówcy prowadzący 
obrady wicemarszałek Andrzej 
Werblan poinformował Izbę 
o chorobie 1 sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka.

Poseł Jerzy Zygmanowski

(PZPR) dzieląc się osobistymi 
refleksjami powiedział: ucze­
stniczyłem w czasie dni straj 
kowych w bezpośrednich roz­
mowach z pracownikami kie­
rowanego przeze mnie Przed­
siębiorstwa Połowów Daleko­
morskich i Usług Rybackich 
,.Odra” w Świnoujściu. Były 
to rozmowy niełatwe, twarde, 
nieraz poddane naciskowi emo 
cji i nastrojów zrodzonych na 
gruncie gorzkich i bolesnych 
iaktów. Rozmawialiśmy o 
sprawach prostych i złożonych. 
Wyniosłem ? tycn rozmów wiel 
ką dozę nauki i szacunku dla 
łudzi pracy.

Rodzi się pytanie: dlaczego 
nasi wyborcy w tak ostrej for 
mie wyrazili swój protest9 Jest 
w tym także — powiedział 
mówca — moja jako posła od­
powiedzialność i ja. jako czło 
nek partii i poseł, nie uchylani 
się od tej odpowiedzialności, 
wynikającej z powierzonego po 
solskiego '“mandatu.

Żaden poseł nie może się od 
tego uchylić, kiedy staje twa­
rzą w twarz na spotkaniu ze 
swymi wyborcami. Ale chcę, 
aby posłowie byli rzeczywisty­
mi współtwórcami narodowego 
planu społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju, aby nie odno 
szono wrażenia, że Sejm tylko 
formalnie przyjmuje i zatwier 
dza ten plan przez jego prze­
głosowanie.

Omawiając problemy odbudo 
wy zaufania poseł podkreślił, 
że ogromną role ma tu do speł 
nienia Sejm.

Poseł Zbigniew Kledecki 
(SD) nawiązując do wysunię­
tych przez załogi robotnicze po 
stulatów dotyczących służby 
zdrowia stwierdził, iż sejmowa 
Komisja Zdrowia i Kultury Fi 
zycznej VI i VII kadencji Sej 
mu wystosowała pod adresem 
rządu 121 dezyderatów i przed 
stawiła 17 oipinii. Dezyderaty 
dotyczyły m. in. inwestycji w 
służbie zdrowia, zaopatrzenia 
w leki, zwiększenia stawek na 
leczenie, przedłużonych płat­
nych urlopów macierzyńskich, 
zmiany taryfikatora płac — 
ze szczególnym uwzględnie­
niem najniższych płac salo­
wych i pielęgniarek, polityki 
kadrowej itd. Niestety, poza 
„okrągłymi” odpowiedziami re 
sortów, właściwie nie spowo­
dowały one większych zmian 
na korzyść.

Dorobek służby zdrowia w 
Polsce Ludowej jest bezspor­
ny. Wyraża się on m. in. spad 
kiem umieralności ogólnej, 
zmniejszeniem śmier tein ości 
niemowląt, zniknięciem niektó 
rych chorób zakaźnych, zimniej 
szeniem zachorowalności na 
niektóre choroby zawodowe, 
poprawą ogólnego stanu sani 
tamego. Osiągnięcia te — 
stwierdził mówca — są jednak 
na obecnym etapie już niewy 
starczające. Na działalność słu 
żby zdrowia przeznacz® się 
3—4 procent dochodu narodo­
wego, gdy w CSRS i NRD na 
kłady te wynoszą ponad 5 pro 
cent. W 1960 roku nakłady in 
westycyjne w służbie zdrowia 
stanowiły 2 procent ogółu in­
westycji w Pcllsce, zaś w roku 
1978 — 1,2 procenta. Z roku 
na rok maleje liczba oddawa 
nych łóżek. W 1975 roku odda 
no ich ponad 4 500, a w 1978 ro 
ku — 2 000. Stąd bierze się za 
gęszczenie i złe warunki byto 
wania chorych w szpitalach. 
Poważne skutki lecznicze, eko 
nomiczne i społeczne, powodu 
je brak wielu leków, w tym 
również leków podstawowych, 
a także narządzi chirurgicz­
nych.

Pod względem nasycenia ka 
drą medyczną, Polska znajdu­
je się na przedostatnim miej­
scu wśród europejskich kra­
jów socjalistycznych, a równo 
cześnie rozbudowuje się po­
nad wszelką miarę administra 
cję w służbie zdrowia, Odciąga 
jąc lekarzy od łóżek szpital­
nych i sadzając ich za biurka 
mi. Przeciętna płaca w służbie 
zdrowia — stwierdził — wy­
nosi netto 3 607 zł.

Mówca dał wyraz zadowofle 
niu, iż Najwyższa Izba Kon­
troli będzie znowu organem 
kontrolnym Sejmu i będzie 
skuteczniej przeprowadzać a- 
nalizę działalności poszczegól 
nych działów administracji i 
gospodarki.

Program odnowy życia
społecznego i gospodarczego

Dopóki Sejm nie będzie miał 
faktycznego wpływu na roz­
dział środków budżetowych 
— powiedział poseł Z. Kledec 
ki — dopóty jego rola będzie 
taka, jaka była dotychczas, bę 
dzie krzątaniną, która nic nie 
wnosi. Jeżeli mamy odbudo­
wać kredyt zaufania — stwićr 
dził poseł — ten istotny ele­
ment pracy Sejmu musi ulec 
radykalnej poprawie. Dotyczy 
to także rozdziału środków bu 
dżetowych dla ochrony zdro­
wia. Polskę Ludową stać na to, 
aby w tej dziedzinie zajmowa­
ła przedujące miejsce wśród 
wszystkich państw europej­
skich.

Do wyrażanych w trakcie 
poselskiej debaty opinii na te­
mat przyczyn zaistniałego kry 
zysu oraz dróg jego przezwy­
ciężenia nawiązał w swym wy 
stąpieniu poseł Sylwester Za­
wadzki (PZPR). Wyraził on 
pogląd, że nie można dokonać 
pełnej charakterystyk* tych 
wydarzeń, wniknąć w ich isto 
tę bez zrozumienia tego faktu", 
iż zwłaszcza w drugiej poło­
wie lat siedemdziesiątych na­
sili! się w szczególnej ssali sto 
pień biurokratycznych wypa­
czeń. Znalazło to swój szcze­
gólny wyraz w daleko idącej 
centralizacji systemu plano­
wania i zarządzania, dopro­
wadziło do znieczulenia i uoez 
własnowolniema administracji 
do paternalistycznego jej sto­
sunku wobec samorządu, do 
braku troski o codzienne, ży­
wotne sprawy ludzi pracy. 
Istotą konfliktu — podkreślił 
poseł — jest to, że był en 
skierowany właśnie przeciwko 
takim wypaczeniom. Był to 
przy tym — co należy zaak­
centować — ruch demokratycz 
ny, a nie antysocjalistyczny. 
Takie określenie istotny kon­
fliktu — powiedział dalej mów 
ca — jest niezwykle ważne 
dla podjęcia skutecznych roz­
wiązań na przyszłość. Mówiąc 
o prawie do strajków poseł 
stwierdził, że zapewnia ono 
niezwykle silną gwarancje 
praw pracowniczych ale musi 
być jednocześnie traktowane 
jako ostateczność.

Zmiany w mechanizmie spo­
łeczno-politycznym — dodał — 
muszą dotyczyć całego syste­
mu demokracji socjalistycznej. 
Nie można przy tym zagubić 
pozytywnych doświadczeń Sej 
mu, doświadczeń ustawodaw­
czych, nagromadzonych w to­
ku prac komisji sejmowych 
czy nad powoływaniem ostat­
nio sądownictwa administra­
cyjnego.

W dyskusji, którą ogarnięty 
jest kraj — powiedział poseł 
Józef Krotiuk (ZSL) — różno 
są tony, ale budujący jest fakt, 
że społeczeństwo wiejskie chce 
spokoju, ładu i oczekuje takich 
warunków, które zapewniłyby 
ojczyźnie harmonijny rozwój: 
by naszą gospodarkę cechowa­
ła równowaga, a życia społecz­
nego nie zakłócały deformacje. 
Coraz powszechniejsze staje się 
przekonanie, że o realizacji ta­
kich celów w dużym stopniu 
decydowała będzie sytuacja w 
rolnictwie.

W realizacji polityki rolnej 
nastąpiło jednak wiele zakłó­
ceń Trzeba to szybko napra­
wić przy czym sprawą o naj­
wyższym znaczeniu jest umac­
nianie zaufania rolników do mo 
żliwości rozwijania swoich war 
sztatów produkcyjnych. Trzeba 
więc zerwać z praktyką tzw. 
stref wpływów poszczególnych 
form własności, z niezrozumia­
łym wręcz z politycznego, spo­
łecznego i ekonomicznego pun­
ktu widzenia ograniczaniem 
przepływu zi&mi w dobre 
sprawdzone ręce.

Wiele miejsca w swoim wy­
stąpieniu poseł poświęcił spra­
wom prawidłowego rozwoju sa 
tnorządu wiejskiego, którego 
działanie w ostatnich latach 
uległo znacznemu osłabieniu.

Poseł Jerzy Jóźwiak (SD) na 
wiązując do ostatnich wyda­
rzeń i porozumień zawartych 
pomiędzy komitetami strajko­
wymi a rządowymi komisjami 
stwierdził, iż na najwyższe 
uznanie zasługuje fakt, że za 
podstawę rozwiązania na­
brzmiałego i powstałego kon­
fliktu władze uznały płasz­

czyznę dialogu i porozu­
mienia. Był to rzeczywisty 
akt odwagi, był to akt rozsąd­
ku. Przyjęta formuła porozu­
mienia kosztuje nas wiele w 
sferze i płaszczyźnie społecz­
nej, politycznej, a także eko­
nomicznej. Mówimy dziś wiele 
o problemach politycznych i 
społecznych, o demokracji so­
cjalistycznej. Mają one olbrzy­
mie znaczenie dla Judzi, dla 
naszej gospodarki.

Zapewnione zostały w tych 
umowach przez rząd gwaran­
cje ekonomiczne i socjalne. Wy 
wołały one jednak — po ich 
ogłoszeniu — wątpliwości co dc 
realności. Chodzi dziś o to aby 
w naszych działaniach nie wy­
olbrzymiać tych wątpliwości, a 
także i o to, aby przekształcać 
i zmieniać je w miarę. Wielka 
jest w tej mierze skala wspól­
nych działań, których różne as­
pekty wykazuje dzisiejsza ucz­
ciwa i rzetelna wymiana po­
glądów.

Potrzeba działania i jedności 
na wszystkich szczeblach wła­
dzy i wszelkiej zorganizowanej 
pracy jest najwyższym naka­
zem i towarzyszyć jej musi spo 
kojna i wydajna praca oraz 
konsekwencja w realizowaniu 
tego, co powiedziane zostało os 
tatnio przez obydwie strony i 
czego Oczekuje cały naród.

Posłanka Urszula Płażewska 
(PZPR) podkreśliła, że łódzkie 
włókiniarki ż ogromną ulgą 
przyjęły zakończenie strajków 
i podjęcie normalnej pracy; 
stwierdziła, że wielokrotnie 
społeczeństwo’ i jego reprezen 
tamci zwracali uwagę na potrze 
bę usprawnienia systemu zarzą 
dzania i kierowania gospedar 
ką, niedopuszczania do marno 
trawstiwa czasu pracy, ludzkie 
go wysiłku i energii. •

Posłanka zwróciła także u- 
wagę na zbieżność postulatów 
stawianych przez strajkujące 
załogi ze zgłaszanymi na VIII 
Zjeździe partii. Dotyczy to np. 
podwyższenia emerytur i rent 
starego portfela, podniesienie 
płac ludziom niżej zarabiają­
cym, pomocy dla młodych mał 
żeństw dtp.

Ortltiwiając .problem organi­
zacji związków zawodowych 
posłanka podkreśliła, że do­
strzegając jego słabości zwykła 
ludzka uczciwość nakazuje do 
ceniać to, co zrobiły one dla lu 
dzi pracy. Wielu jednak spraw 
nie rozwiązano nie tylko z wi 
ny związków zawodowych. Po 
trzebne jest więc jak najszyb 
sze przedstawienie społeczeń­
stwu ustawy o związkach zawo 
dowych, takiej, która sprzyja 
łaby jedności klasy robotni­
czej. Nie sprawa nazwy, ale za 
kres działalności, konsekwen­
cja w realizacji postulatów lu 
dzi pracy, wybór właściwych 
form i metod działania stano 
wi o sile związków zawodo- 

, wyciu*
Po ciężkich dniach doświad 

czeń, codziennym naszym oby 
wiązkiem, a nie tylko hasłem, 
musi stać się rzetelna praca. 
Rząd powinien mieć natomiast 
pełną znajomość potrzeb ludzi, 
liczyć się z możliwościami na 
szej gospodarki, a o sytuacji 
ekonomicznej szczerze i otwar 
cie informować naród.

Nawiązując do części progra 
mu rządu dotyczącego płac, po 
sianka podkreśliła fakt, że do 
tyczy on wszystkich grup za­
wodowych, zarówno załóg, któ 
re strajkowały, jak i tych, któ 
re nie przerwały pracy.

Nawiązując do ostatnich wy 
darzeń na Wybrzeżu, poseł Ro 
muald Bukowski (bezp.) — pla 
styk z Gdyni — stwierdził, że 
nie można ich zrozumieć i od 
czuć bez dcitknięcia tego z blis 
ka: tak też mówili wszyscy ci, 
którzy przebywali w owych 
18 dniach na Wybrzeżu. Poseł 
przedstawił atmosferę owych 
dni, które — jak stwierdził — 
przejdą do historii. Podkreślił 
zwłaszcza wzajemną życzli­
wość, poczucie odpowiedzialno 
ści za losy kraju, za efekt tru 
dnych negocjacji. Dni te do­
wiodły — stwierdził mówca 
— że klasa robotnicza w na­
szym kraju jest dojrzałą awan 
gardą narodu. W dokonywa­
nym obecnie rozrachunku na­
leży też widzieć element no­
wych wartości, nowej etyki, 
nowego sposobu bycia wszyst 
kich ludzi pracy — których 

potencjalne możliwości w wie 
lu zakładach i fabrykach były 
wykorzystywane w nikłym za 
ledwie procencie. Jestem prze 
świadczony — powiedział — 
że już od dziś, od jutra cały 
naród weźmie się dzielnie do 
pracy, będąc usatysfakcjono­
wanym we wszystkich dziedzi 
nach, które dcltychczas nie do 
starczały mu radości. Jest to 
wartość nadrzędna, której ran 
gi nigdy nie można przecenić.

Poseł podkreślił, że na wy­
sokości zadania stanęło w tru 
dnych dniach kierownictwo 
partyjne i administracyjne wo 
jewództwa gdańskiego. To 
przykład, że społeczeństwo na 
sze może zjednoczyć się, wza 
jemnie wspierać i rozumieć w 
trudnych dniach próby. Zapo­
czątkowana na Wybrzeżu od 
nowa obejmuje cały kraj.

Mówca poinformował, że 
ZG ZPAP w imieniu 12-tysięcz 
nego środowiska artystów pla 
styków zredagował list solidar 
nościowy, w którym pctdzięko 
wał uczestnikom ruchu odno­
wy, klasie robotniczej — za 
podjęcie, dzieła naprawy Rze­
czypospolitej.

Nikt dzisiaj w Polsce — po­
wiedział poseł Mieczysław 
Rakowski — nie ma i nie 
może mieć cudownego loku, z 
pomocą którego istniejący obec 
nie kryzys gospodarczy i noli- 
tyczny można natychmiast, ju 
tro albo pojutrze całkowicie 
usunąć i stworzyć erę pow­
szechnej szczęśliwości. Taka 
jest prawda — i powinniśmy 
ją wszyscy szerzyć.

x Uważam — podkreślił mów­
ca — że dziś najważniejszym 
obowiązkiem wszystkich pa- 
triotów polskich, od komunis­
tów do katolików, jest działa­
nie na rzecz umocnienia nad­
rzędnej wartości: oaństwa poi 
skiego, jego suwerenności i nie 
podległości. Aby przejść przez 
tjbecny głęboki kryzys potrze­
bujemy państwa silnego, spra 
wnego, dobrze zorganizowane­
go. To jest nakaz chwili! Mu­
si to być państwo demokra­
tyczne, wspierane rzeczywistą, 
a nie wymuszoną akceptacją 
mas — i to nie tylko klasy ro 
botniczej ,lecz również ofiar­
nie pracujących rolników pol­
skich i inteligencji. Obywatele 
tego państwa muszą wszyscy 
zrozumieć, że istnieją granice 
ustępstw gospodarczych i po­
litycznych; państwo nie może 
bez końca ustępować pod na- 
porem żądań ekonomicznych, 
nawet uzasadnionych; nie mo­
że czynić także nieustannych 
sukcesji politycznych. Rząd mu 
si zmienić — stwierdził w za­
kończeniu mówca — styl swe­
go działania, zrozumieć, że słu 
źy narodowi. Ale najlepszy na 
wet rząd, najlepsza polityka 
nie przetrwają, jeśli społeczeń 
stwo ciągłe wiecowanie, stawia 
nie nowych żądań — uzna za 
trwały styl bycia. Również w 
socjalizmie liberum veto nie 
może być propozycją na życie.

Cały nasz kraj przeżywa głę 
boki kryzys społeczny i gos­
podarczy — powiedział poseł 
Jan Kubit (PZPR). Równie os­
tro zarysował się kryzys poli­
tyczny w stosunkach władza — 
społeczeństwo. Najbardziej bo 
leśna dla naszego narodu jest 
cykliczność występowania tego 
rodzaju zjawisk kryzysowych, 
o takim samym podłożu, zja­
wisk którym nie potrafiono w 
porę zapobiec.

Do wystąpienia dzisiejszego 
zostałem zobowiązany przez 
swoją załogę, pracowników el 
bląskiego Kombinatu Budowla 
nęgo Byłem w środku wyda­
rzeń przez cały czas trwania 
strajku i w każdym z tych 14 
dni musiałem przed załogą 
zdawać egzamin. Mam więc mo 
ralne prawo do zabierania gło­
su w sprawach ważnych dla 
kraju, dla społeczeństwa i dla 
Sejmu.

Poddaliśmy analizie wszyst­
kie postulaty zgłoszone przez 
załogę. Ogromna ich większość 
dotyczyła komoetencji władz 
centralnych i dlatego tylko z 
zespołami rządowymi można je 
było omawiać. Dlaczego tak by 
ło i czy tak być musi?. Poseł 
ooddał ostrej krytyce nadmier. 
ng centralizację i biurokrację. 
Sytuacja dyrektora zakładu 
jest taka, powiedział — że ma 

związane ręce i nogi, • musi 
skakać wzwyż. Najwyższa więc z 
pora zdecydowanie rozszerzyć 
kompetencje i autonomię przed 
siębiorstw, a także uruchomić 
spójne systemy ekonomiczno- 
finansowe. Dzięki temu podeta 
wowe problemy socjalne i pła 
cowe można będzie rozwiązy­
wać w przedsiębiorstwie na za 
sadach samorządności, gospo­
darności i współodpowiedzial­
ności .Proponuję zatem, by 
Sejm rozpatrywał równolegle 
trzy projekty ustaw: o związ­
kach zawodowych, o samorzą­
dzie robotniczym i o przedisię- 
biorstwie, a być może także 
projekt ustawy o planowaniu.

Dlaczego budowlani znaleźli 
się tym razem w pierwszym 
szeregu strajkujących? Po pier 
wsze, budowlani nie chcą być 
więcej opluwani za nie swoje 
grzechy. Po drugie — domaga­
ją się stworzenia im wreszcie 
warunków pełnej realizacji za 
dań w budownictwie mieszka­
niowym.

Poseł Gustaw Holoubek 
(bezp.) powiedział, że treść ma 
nifestacji klasy robotniczej, 
jej sens i oczywistość są tak 
proste, jak proste są ludzkie 
prawa do nieskrępowanego 
stanowienia o własnymi losie, 
prawa do walki o coraz, lepszą 
egzystencję. Jest chyba rze­
czą całkowicie zrozumiałą, że 
kontrola wykonania zawartej 
umowy będzie także obowiąz 
kkm Sejmu PRL.

Skąd zebrało się w narodzie 
tyle rozgoryczeń i rozczaro­
wań, tyle bólu i buntu? Kla­
sa robotnicza żądała przede 
wszystkim gwarancji, na tle 
braku wiary w dotrzymanie 
słowa.

W dalszej części poseł za­
trzymał się na sprawach fuńk 
cjonowania propagandy podda 
jąc ją krytyce. Zwłaszcza w 
ostatnim okresie naszej rzeczy 
wistości — powiedział —czy­
niono wszystko, aby odebrać 
narodowi umiejętność rozróż­
niania wartości, dzielenia ich 
na dobre i złe, piękne i szpet­
ne, pożyteczne i szkodliwe.

Poseł zwrócił uwagę na nie 
pokojące zjawisko, jakim jest 
często w praktyce brak zaufa 
nia do wiedzy i odpowiedzial­
ności człowieka pracy. W tym 
mówca dostrzega źródło szuka 
nia ekwiwalentów w miejsce 
prawdziwych wartości, zastę­
powania pracy układami per­
sonalnymi.

W końcowej części wystąpię 
nia poseł mówił o potrzebie 
wzajemnego szacunku i miłoś 
ci między ludźmi, a więc tych 
wartości, które nasz naród 
przekształcają, o potrzebie pra 
wości i solidarności, spokoju i 
pracy.

Edmund Męclewski (bezp.) 
na wstępie swego wystąpienia 
poruszył problem koniecznoś­
ci pełnego i rzetelnego infor­
mowania społeczeństwa. Nie 
można budować władzy — pod 
kreślił poseł — na nieufności 
do społeczeństwa. Ta nieuf­
ność może zresztą zrodzić 
sprzężenie zwrotne, nieufność 
społeczeństwa do władzy.

W ostatecznym rachunku to 
społeczeństwo, naród musi 
dźwigać na swoich barkach 
brzemię dnia powszedniego, 
naprawiać skutki błędów. 
Trzeba z nim podzielić odpo­
wiedzialność za losy państwa.

Sejm — stwierdził dalej 
mówca — może liczyć na pa­
triotyczną klasę robotniczą, 
tak jak ta klasa może liczyć 
na Sejm. Miej my odwagę mó 
wić narodowi także prawdę 
trudną, a jest ona taka, że te 
raz nie pora na zgłaszanie no 
wych żądań, na licytowanie 
się, tak jak nie pora na nowe 
żądania. Potrzebny nam spo­
kój. Rząd musi otrzymać szan 
sę od narodu, bo inaczej może 
my pójść w kierunku najgor­
szym z możliwych.

Ogromne rezerwy energii 
społecznej — stwierdził mów­
ca — wyrastające ze świado­
mości historycznej, narodowej, 
z patriotyzmu, z poczucia 
współodpowiedzialności i woli 
tworzenia stanowią najwięk­
sze bogactwo narodu.

Ciężar wykonania zobowią­
zań, jakie władza w dialogu z 
klasą robotniczą wzięła na sie 
bie, jest ogromny. Tylko jaw­
ność życia publicznego, decy­
zji ważących dla narodu, u- 
możliwi ponoszenie współod­
powiedzialności za jego spra­
wy. Drogę wyjścia — stwier* 
dził mówca — widzę we współ 
nym marszu.

i



Str 4 GŁOS WIELKOPOLSKI Poniedziałek- 8 IX 1980

Polskie tematy

W wielu zakładach

Od dłuższego czasu Mmo- 
tem dnia sq nasze pois- 

kie sprawy najważniejsze. Teraz 
są to decyzje VI Plenum Kom1- 
letu Centralnego PZPR o nowo 

.łoniu na I sekretarza KC, Stani­
sławo Kant, komunikat o cham- 
be Edwarda Gierka. To orze- 
bieg piątkowej debaty sejmo­
wej, w tym szczególnie informa­
cja prezesa Rady Ministrów o 
aktualnych działaniach rzędu.

Dla ludzi, którzy chcq odnowy 
życia społecznego i gospodar­
czego, którzy wiedzę, że można 
tego dokonać tylko w atmosfe­
rze spokoju i dobrze zorgarwo 
wanej pracy — sq to sprawy o 
najwyższej doniosłości.

W dyskusjach tych dni zwa- 
ea się uwagę na wiele szczegó­
łowych spraw i proponowanych 
rozwiązań. To zrozumiale. Bo sq 
ludzie, kótrzy z największym o- 
sobłstym zainteresowaniem przyj 
mujq zapowiedź polepszenia by 
tu osób bqdź rodzin najgorzej 
usytuowanych przy jednoczes­
nym ©graniczeniu nadmiernych 
I nieuzasadnionych dochodów 
części innych osób. A czy może 
nie interesować zapowiedź skró 
een/a tygodniowego czasu pra­
cy, przy wprowadzeniu wszyst­
kich wolnych sobót? Z kole1 
program poprawy zaopatrzenia, 
to temat bez przesady pow­
szechnego zainteresowania.

Z przebiegu debaty sejmowej 
widać, że tyle, ile spraw niesie 
życie, tyle zadań stoi przed na­
mi Tak — przed nami wszystk 
mi, bo sam program pozostało/ 
tylko planem, gdybyśmy nie wy 
pełnili go treścig naszej osob • 
stej pracy. Bogatsi niedobrymi 
doświadczeniami możemy sobie 
teraz z tego lepiej zdać sprawę 
niż wczoraj czy przedwczoraj.

Najistotniejsze w tej przecież 
nadal niełatwej sytuacji jest to 
— jak mówi wielu ludzi — że 
rząd i partia z cała stanowczoś 
cią zapewniają, że stoję na sta­
nowisku pełnego wykonania zo­
bowiązań przyjętych w rozmo­
wach z przedstawicielami zalćg 
robotniczych. To zobowiązane 
powinno być pomocne w porząd 
kowaniu naszych polskich spraw 
społecznych i gospodarczych.

TK

„Duży Lotek*1
I LOSOWANIE

1, 9, 13, 21, 24. 28
liczba dodatkowa 5

II LOSOWANIE
2, 16. 22, 26, 37, 46, 

końcówka banderoli 6101
3X10

8. 2, 3
liczba dodatkową 4

„Koziołki**
I LOSOWANIE
3, 30, 39, 41, 42

II LOSOWANIE
3, 5, 20, 22, 45 

keńcówka banderoli 77445

Gratulacje od radzieckich 
przywódców

Dokończenie ze str 1 
ideały socjalizmu i rozkwit 
Polski Ludowej.

Życzymy Komitetowi Cen­
tralnemu PZPR, jego Biuru 
Politycznemu i Wam osobiście 
wielkich sukcesów w tej od­
powiedzialnej i szlachetnej 
pracy.

Komuniści, ludzie pracy 
Związku Radzieckiego nadal 
będą wszystkimi siłami umac­
niać niewzruszone braterstwo 
radziecko-polskie — wielką 
zdobycz obu naszych narodów.

Niech umacnia się i rozwija 
jedność KPZR i PZPR — nie 
zawodna gwarancja dalszego 
rozwoju przyjaźni i współpra 
cy narodów Związku Radziec­
kiego i Polskiej Rzecżypospoli 
tej Ludowej, ważne ogniwo 
zwartości wspólnoty socjali­
stycznej oraz międzynarodowe 
go ruchu komunistycznego i 
robotniczego”.

Prezesowi Rady Ministrów 
PRL Józefowi Pińkowskiem i
depeszę gratulacyjną przesłał 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR — Aleksiej Kosy 
gin. W depeszy czytamy:

Władze administracyjne Poznania
rozpatrują postulaty załóg

Powołany w ubiegły piątek 
zespół do spraw rozpatrywa­
nia postulatów poznańskich 
załóg odbył w sobotę swe 
pierwsze posiedzenie. Uczestni 
czący w nim przedstawiciele 
poznańskich zakładów pracy 
zostali zapoznani z najważ­
niejszymi dla miasta sprawa­
mi, a także przekazali pier­
wsze wnioski.

Kierownictwo Wydziału 
Handlu poinformowało, że w 
dziedzinie zaopatrzenia można 
odczuć pewną poprawę. Nie 
dotyczy to podaży mięsa, któ 
rego ciągle brakuje, ale wię­
cej jest wędlin, szczególnie 
podrobowych. Aby sprostać 
zapotrzebowaniu skierowano 
do sklepów więcej drobiu, 
konserw, mrożonek. Dąży się 
do tego, by w 160 sklepach 
Poznania był stale w sprzeda­
ży drób. Nieznacznie popra­
wiło się zaopatrzenie w masło, 
jednak jego pozyskiwanie jest 
trudne. Nadal brakuje dosta­
tecznej' ilości cukru. Jest to 
m. in. spowodowane realiza­
cją bonów z poprzednich mie 
sięcy.

274 rodziny, w których do­
chód na osobę nie przekracza 
800 zł znajdują się na liście 
przydziału mieszkań z urzędu. 
Do końca czerwca zdołano za­
łatwić 160 tych spraw. Doko­
nano też przydziału 483 po­
mieszczeń zastępczych, naj­
częściej młodym małżeństwom. 
Potrzeby miasta są jednak o 
wiele większe, a lista tych, 
którzy spełnialiby warunki

Wyjaśnienia w sprawie 
spotkania

E. Honecker -H. Schmidt
Agencja ADN, powołując się 

na oficjalne koła stolicy NRD, 
pisze, że tocząca się w RFN 
dyskusja na temat terminu 
spotkania sekretarza generalne 
gę KC NSPJ, przewodniczące­
go Rady Państwa NRD, Ericha 
Honeckera, z kanclerzem RFN, 
Helmutem Schmidtem, ma czy 
sto spekulatywny charakter. 
W NRD nie oczekuje się szyb 
kiego ustalenia nowego tęrmi 
nu z uwagi na napięty kalen­
darz przywódcy' NRD. Agen­
cja zwraca też uwagę, że obec 
nie w NRD trwają przygoto­
wania do X zjazdu NSPJ i 
wyborów. Izby Ludowej, któ­
re mają się odbyć w połowie

• 1981 r. (PAP)

„W imieniu rządu radziec­
kiego i swoim własnym gratu­
luję Wam powołania na sta­
nowisko prezesa Rady Mini­
strów Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

Wyrażam przekonanie, że 
stosunki braterskiej przyjaźni 
niewzruszonej jedności i owoc 
nej współpracy między Związ 
kiem Radzieckim a Polską 
Rzecząpospolitą Ludową, opar 
te na zasadach marksizmu-le- 
ninizmu i socjalistycznego in­
ternacjonalizmu, będą nadal 
rozwijać się w interesie naro­
dów naszych krajów, w intere 
sie zwartości wspólnoty socja­
listycznej.

Życzę Wam, Towarzyszu 
Prezesie, sukcesów w waszej 
odpowiedzialnej działalności 
dla dobra socjalistycznej Pol­
ski.

4
Depeszę gratulacyjną nades 

lał również minister spraw za 
granicznych ZSRR, Andriej
Gromyko, do ministra spraw 
zagranicznych PRL — Józefa 
Czyrka — z okazji powołania 
go na to stanowisko. (PAP) 

przydziału urasta do tysięcy. 
Wiele przedsięwzięć ma przy­
nieść pewne złagodzenie sy­
tuacji, w tym prowadzona ak­
cja rewindykacji lokali użyt­
kowanych obecnie na pomie­
szczenia biurowe.

Zabierając głos w dyskusji, 
przedstawiciele załóg wskazy­
wali na te sprawy, które naj­
szybciej winny być załatwio­
ne. Przedstawiciel ZNTK syg­
nalizował o dużych zaległoś­
ciach podatkowych od prywat­
nych zakładów i sklepów na 
Wildzie. Poruszył też problem 
..wieloetatowców”, podając, że 
zna przypadki osób mających 
po 6 etatów. Mówiąc o zaopa­
trzeniu zakładowych bufetów, 
przekazał postulat, by tą for­
mą objąć załogę mleczarni, co 
— jak mówiono — ma być 
szczególnie szybko załatwio­
ne. Ujawnił on także przykła­
dy marnotrawstwa, m. in. w 
POD „Camping”, gdzie po wie 
lóletniej budowie ujęcia wo­
dy, urządzenia nie działają.

Przedstawiciel załogi Kom­
binatu Budowlanego „Cen­
trum” mówił o konieczności 
likwidacji takich zjawisk, jak 
to, że nie raz do czerwca wy 
kańczano — oddane już na pa 
pierze — budynki. Przedstawi 
ciel budowlanych twierdził, że 
należy zastanowić się, czy w 
przyszłości nie wprowadzić 
rozliczania z 2-letniego cyklu 
budowy. Wówczas w okresie 
sprzyjającym można by wszy 
stkie siły skierować do mon­
tażu, a zimą prowadzić robo­
ty wykończeniowe.

Wyróżnienie wielkopolskich 
transportowców

Z liczną grupą wyróżniają­
cych się w pracy zawodowej i 
społecznej członków załogi 
Przedsiębiorstwa PKS w Poz­
naniu spotkali się w minioną 
.sobotę przedstawiciele władz 
wojewódzkich i miejskich. Po 
nad 100 osób otrzymało odzna 
czenia państwowe, odznaki re 
gionalne i resortowe. Pekoro- 
wali nimi: sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — BogdanWyższe ceny skupu trzody chlewnej

Jak dowiaduje się dzienni­
karz PAP, w biurze rzecznika 
prasowego rządu, premier Jó­
zef Pińkowski podpisał 5 wrze 
śnia uchwałę Rady Ministrów 
w sprawie podwyższenia cen 
skupu trzody chlewnej. *Posta 
nowienia uchwały polepszające 
opłacalność chowu trzody chle 
wnej weszły, w życie z dniem 
6 września 1980 roku.

Powyższe decyzje, zgodnie z 
którymi producenci rolni otrzy 
mywać będą w skupie o 5 zł 
więcej za kilogram wagi ży­
wej netto trzody mięsno-słoni 
nowej, a przy sprzedaży trzo­
dy bekonowej o 6,50 zł więcej 
za 1 kilogram, niż przy dotych 
czas obowiązujących cenach, 
podjęto w celu zwiększenia za 
interesowania rolników rozwo 
jem chowu i zahamowania od 
notowywanych w tej, jakże 
ważnej gospodarczo gałęzi pro

Przemawiając w niedzielę na 
plenarnej sesji chińskiego par- 
'.amentu oremier Hua Kuo- 
feng powiadomił, że KC KPCh 
przyjęło jego rezygnację ze sta 
nowiska’szefa rządu i zaleciło 
powierzenie tej funkcji 62-let­
niemu wicepremierowi Czao- 
Cy-jangowi. Hua, który pozo­
stanie nadal przewodniczącym 
KC KPCh oświadczył, że decy­
zja ta jest wynikiem podjętych 
uchwał, by w celu usprawnie­
nia pracy władz partyjnych i 
państwowych, unikać łączenia 
kierowniczych funkcji w obu 
aparatach.

Również w imieniu KC 
KPCh, Hua Kuo-feng zwrócił 
się o zwolnienie ze stanowisk 
pięciu wicepremierów, w tym 
77-letniego Teng Siao-pinga,

Przedstawiciel Węzła PKP 
mówił o mieszkaniach znajdu­
jących się w bezpośredniej blis 
kości obiektów PKP. Są to 
domy kolejowe, a zamieszku­
ją je osoby z koleją niezwią- 
zane. Postulował też sprawę 
odpowiedniego zaopatrzenia bu 
fetów stacyjnych, z których 
korzystają brygady PKP.

O ujemnych zjawiskach, 
którymi są: handel mieszka­
niami i zbyt wysokie ceny za 
wynajmowanie pokojów mówi 
li reprezentanci „Lechii-Polle- 
ny” oraz „Pometu”. Podkreśla­
li także konieczność baczniej­
szej obserwacji operatywnoś­
ci kierowników sklepów. Do­
konanie zakupów w jednym 
„SAM-ie” jest praktycznie nie 
możliwe i trzeba odwiedzić kil 
ka placówek.

Przedstawicielka WRZZ syg 
nalizowała ślimacze tempo 
przydziału działek w POD. 
Niektóre lokalizacje zmienia 
się nieraz siedmiokrotnie.

Przewodniczący zespołu, pre 
zydent Poznania —• Włady­
sław Sleboda stwierdził, że 
powołanie grupy ludzi, któ­
rzy mogą podzielić się sygna­
łami o zjawiskach nurtujących 
załogi może procentować nie 
tylko dzisiaj, ale i w przy­
szłości, a następnie poinfor­
mował. że wszelkie postula­
ty załóg oczekiwane są w U- 
rzedzie Miejskim przy placu 
Kolegiackim 17; po zapoznaniu 
się z nimi zostaną omówione 
na posiedzeniu zespołu, (of)

Waligórski i prezydent mia­
sta — Władysław Śleboda. M. 
in. Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski wy­
różniony został kierowca z O- 
strowa — Antoni Ziętek.

Spotknaie było wyrazem po 
dziękowania dla załogi poz­
nańskiej PKS za wzorowe wy 
wiązywanie się z zadań i przo 
downictwo w kraju, (bop) 

dukcji zwierzęcej, tendencji 
spadkowych.

W wyniku podwyżki cen sku 
pu trzody chlewnej rolnictwo 
uzyaka w czterech miesiącach 
tego roku 3 mld zł, w tym go 
spodarstwa indywidualne oko 
ło 1,9 mld zł. W roku przy­
szłym wzrost wypłat wyniesie 
z tego tytułu dla całego rolni 
ctwa 9 mld zł, w tym dla gospo 
darstw indywidualnych około 
6,2 mld zł.

5 września prezes Rady Mi­
nistrów podpisał też uchwałę 
w sprawie utrzymania prawa 
do ekwiwalentu za rezygnację 
z przysługujących rolnikowi 
uprawnień do zakupu pasz tre 
ściwych. W myśl obowiązują 
cych w tym zakresie przepi­
sów za każde niewykupione. 
a przysługujące 100 kg paszy 
treściwej wypłaca się rolniko­
wi 300 zł. (PAP)

Plenarna sesja parlamentu

Chiny dążą do umocnienia
kolektywnego
którzy pozostają nadal członka 
mi biura politycznego KC 
KPCh. Głównym motywem tej 
decyzji — jak podał Hua — 
jest chęć odmłodzenia kadr kie 
rowniczych, umocnienia kolek­
tywnego kierownictwa i poło­
żenia kresu praktyce dożywot­
niego zajmowania stanowisk. 
Szóstym wicepremierem, które 
go dymisję zgłosił Hua, jest 
Wang Zen-czung, ale w'tym 
przypadku powodem ustąpię-

rytmiczna i wydajna praca
Wiele trudności i kłopotów 

towarzyszy odrabianiu opóź­
nień produkcyjnych, jakie po­
wstały w sierpniu w wielu 
przedsiębiorstwach przemy­
słowych i zakładach pracy. 
Jak wiadomo, straty te szacu­
je się wstępnie na około 30 
mld zł, nie licząc opóźnień w 
dostawach eksportowych. Za­
łogi robotnicze dokładają więc 
starań, aby w jak najszyb­
szym tempie zmniejszyć zale­
głości i poprawić rytm co­
dziennej pracy. Dziennikarze 
PAP pisali w niedzielę:

Dckerzy 'zespołu portowego 
Szczecin — Świnoujście, któ­
rzy w sobotę przeładowali pra 
wie 87 000 ton towarów, utrzy- 
mali także wysokie tempo pra 
cy W' niedzielę. Na pierwszej 
porannej zmianie przeładowa­
no tutaj ponad 20 000 ton to­
warów. Port opuściło łącznie 8 
statków krajowych i zagrani­
cznych armatorów — wszyst­
kie z pełnymi ładowniami. 
Pracowały także inne zakłady 
o ruchu ciągłym, m: in. Kom­
binat Chemiczny „Police” i 
Huta „Szczecin”.

Krakowski Kombinat Meta­
lurgiczny im. 1 eniua przyjął 
największą w ostatnich dniach 
przesyłkę wagonów z rudą nad 
chodzącą z pc'skich portów. 
Sprawna organizacja rozładun 
ku oraz ofiarny wysiłek załóg 
sprawiły, że huta mogła przy 
jąć około 3 000 wagonów nie

Przed ćwiczeniami „Braterstwo broni-80“

W. Kulikow i H. Hoffmann
wśród polskich żołnierzy

Ostatnie godziny przed roz­
poczęciem ćwiczeń „Brater­
stwo broni, 80” żołiiierze armii 
państw — stron Układu 
Warszawskiego spędzają na 
spotkaniach z członkami FDJ, 
weteranami ruchu robotnicze 
go i uczestnikami antyfaszy- 
stowskiego ruchu opóru, zało 
gami zakładów pracy. Delega­
cje żołnierzy Wojska Pilskie­
go złożyły kwiaty pod pomni 
kami wzniesionymi ku ■ czci 
żołnierzy I Armii Wojska Pol 
skiego w Sandau i Burgu. 
Hołd pamięci ctfiar pomordo­
wanych w latach II wojny 
światowej oddano na terenie 
byłego hitlerowskiego obozu 

NATO opowiada się 
za wyścigiem zbrojeń
Pod hasłem dalszego zwiększa­

nia przez blok NATO wyścigu 
zbrojeń, zakońęzyła się XXVI sesja 
Stowarzyszenia Paktu Północno­
atlantyckiego.

W dokumencie końcowym sesji, 
około 300 strategów politycznych 
i wojskowych wypowiedziało się za 
realnym zwiększaniem o 3 procent 
rocznie budżetów wojskowych 
wszystkich krajów członkowskich 
NATO i modernizacją ich sił zbrój 
nych. Wezwano również do ujed 
nolicenia stanowiska państw Za­
chodu na spotkaniu krajów sygna 
tariuszy Aktu Końcowego KBWE 
w Madrycie.

Uczestnicy spotkania nie ukrywa 
li zadowolenia z powodu utworze­
nia przez USA tzw. sił szybkiego 
reagowania, których przeznacze­
niem, jak wiadomo, ma być ochro 
na „żywotnych interesów” Stanów 
Zjednoczonych w świecie, w szcze 
gólnoścl w rejonie Zatoki Perskiej 
i Bliskiego Wschodu, deklarując 
jednocześnie gotowość współpracy 
w dalszej ich rozbudowie. (PAP)

kierownictwa
nia jest to, iż pełni on ważne 
stanowisko partyjne, jest mia­
nowicie kierownikiem wydzia­
łu propagandy KC. Wreszcie, 
sprawą oddzielną jest zgłoszo­
ne ustąpienie wicepremiera 
Czen .Jung-kueja, który odcho­
dzi rzekomo.na Własną prośbę, 
choć w istocie jest publiczną 
tajemnicą, że już od dawna nie 
pełni tej funkcji z uwagi na 
dawne powiązania z kołami ul 
tralewackimi (PAP)

tylko z rudą, ale z węglem i 
dodatkami hutniczymi. .

Także z wielu inn^fh regio 
nów kraju napłynęły informa­
cje, ze robotnicze załogi', które 
w sierpniu strajkowały, obec­
nie ze zdwojoną energią wyko­
nują zadania bieżące, a także 
odrabiają zaległe.

PRZESTOJE W PRACY

Nadal jednak mamy do czy­
nienia — jak wynika z sygna­
łów korespondentów PAP na­
desłanych w sobotę i niedzie­
lę _ ze sporadycznymi przy­
padkami strajków i przerw w 
prACy w różnych zakładach 
na terenie Polski Tłem tych 
przerw bywają na ogół lokal­
ne konflikty między dyrekcja 
rri a załogami, wynikające 
głównie z zaniedbań w polity 
ce socjalnej. Przerwy w'pra­
cy miały m. in. takie zakłady, 
jak białostockie „Fasty”, Za­
kłady Przemysłu Odzieżowego 
„Intermoda” w Kamiennej 
Górze, Przedsiębiorstwo Pro- 
aukcji Pomocniczej i Montażu 
Budownictwa Rolniczego w 
Olęcku, Przedsiębiorstwo Gos­
podarki Komunalnej i Mieszka 
niowej w Ełku; nie funkcjono 
wala komunikacja miejska w 
Tarnowie. Jednocześnie, kores 
pondenci PAP poinformowali 
o decyzjacn podjęcia pracy w 
tych przedsiębiorstwach, które 
w ubiegłym tygodniu miały 
przestoje. Dotyczy to m. in. kil 
ku zakładów w województwie 
bielskim, białostockim, suwal­
skim, jeleniogórskim. (PAP) 

koncentracyjnego Ravens- 
brueck. Z przedstawicielami 
sojuszniczych armii spotkały 
się delegacje miejscowych 
władz partyjnych i administra 
cyjnych.

7 bm. na jednym i poligo­
nów odbyło się spotkanie na­
czelnego dowódcy Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych państw — 
stron Układu Warszawskiego, 
marszałka Związku Radziec­
kiego Wiktora Kulikowa oraz 
ministra obrony narodowej 
NRD gen. armii Heinza Hoff­
manna z polskimi żołnierzami, 
którzy wezmą udział w ćwi­
czeniach „Braterstwo broni 
80”) (PAP)

Francuscy 
kosmonauci 

udali się do ZSRR
W niedzielę do Związlku Ra 

dzieckiego udali się dwaj kos 
monauci francuscy, Patrick 
Baudry i Jean - Loup Chre- 
tien, aby w Gwiezdnym Mias 
tecziku pod Moskwą przygoto 
wywać się do wspólnego! lotu 
załogowego radziecko - fran­
cuskiego.

W locie, który odbędzie się 
w czerwcu 1982 roku, weźmie 
udział jeden z kandydatów 
francuskich, drugi jest jego 
dublerem.

Obaj francuzi przez dziesięć 
miesięcy będą uczęszczali na 
zajęcia teoretyczne, a pozosta­
łe osiem miesięcy poświęcą tre 
ningowi fizycznemu w centrum 
przygotowań im. Jurija Gaga 
rina. (PAP) . .

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty. 

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsce: zachmurzenie prze­
ważnie małe, umiarkowane, rano 
mgły.

Temperatura minimalna od 8 do 
10 stopni, maksymalna od 22 do 
24 stopni. Wiatry słabe i umlarko 
wane, południowe.
Wczoraj o godzinie 17 zanotowano 

następujące temperatury: w Foz 
naniu 19 stopni, w Kaliszu 19 sto 
pni. w Koninie 18 stopni, w Lesz 
nie 18 stopni, w Pile 18 stopni; cii 
nienie 1014 hPa, czyli 761,1 mm. 
wwwwwwwwww

Pzisleiszy serwis fntocmocyjny 
opracował Andrzej Piechocki
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i Prasa zagraniczna 
o VI Plenum KC PZPR

i obradach Sejmu
Środki masowego przekazu 

na całym święcie poinformo­
wały o wyborze przez VI Ple­
num KC Stanisława Kani na 
stanowisko I sekretarza KC 
PZPR. Przekazano życiorys Sta 
nisława Kani, wiele dzienni­
ków zamieściło jego zdjęcia.

Cała prasa radziecka poinfor 
mowała o najważniejszych wy 
darzeniach w Polsce: o obra­
dach VI Plenum KC PZPR o- 
raz o obradach. Sejmu- PRL. 
Dziennik „Prawda” zamieścił 
życiorys oraz zdjęcie nowo 
wybranego I sekretarza KC 
PZPR, a także teksty depesz 
sekretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa do 
Stanisława Kani oraz premie* 
ra radzieckiego Aleksieja Ko­
sygina do prezesa Rady Mi­
nistrów PRL Józefa Pskow­
skiego.

W niedzielnej prasie wę­
gierskiej dominowała tematy­
ka polska. Dzienniki relacjono 
wały na czołowych' miejscach 
przebieg VI Plenum KC 
PZPR, zamieszczono życiorys 
Stanisława Kani oraz jego 
zdjęcie.

Niedziielna prasa bułgarska 
poinformowała na czołowych 
kolumnach o VI Plenum KC 
PZPR j o jednomyślnym po­
wierzeniu Stanisławowi Kani 
obowiązków I sekretarza KC 
PZPR. Opublikowano jego 
zdjęcie i życiorys, a także tek­
sty depesz gratulacyjnych, któ 
re do polskiego przywódcy par 
tii wystosowali Leonid Breż­
niew i Todor Ziwkow.

Prasa zachodnia w relacjach 
z obrad sejmowych stwierdza 
że premier Pińkowski „nie u- 
jął niczego z przyrzeczeń da­
nych robotnikom przez komi­
sje rządowe”. Tę obserwację 
zachodnioniemieckiego dzien­
nika „Neue Osnabruecke Zei- 
tunig” powtarza się w wielu 
korespondencjach z Warszawy, 
których autorzy podkreślają, 
że nowy premier powtórzył 
dokładnie to, co zostało usta­
lone w rokowaniach. Akcen­
tuje się zapowiedź odnowy sy 
stemu planowania i zarządza­
nia gospodarką, wprowadzenia 
.skróconego tygodnia pracy, a 
także opracowania nowej usta 
■wy o działalności urzędu kon­
troli prasy.

Omawiając debatę poselską 
korespondenci prasy zagranicz 
nej w Warszawie podkreślają 
jej krytyczny ton. Dziennik 
„Humanite” przytacza te wy­
stąpienia poselskie, które zwra 
cały uwagę, że „wnioski robot 
nicze zbiegają sie z tym. cze­
go żądano przed VIII Zjazdem 
PZPR”.

Wiele dzienników zwraca w 
swych relacjach i komenta­
rzach uwagę na nowa atmo­
sferę szczerości w życiu publi­
cznym w Polsce. (PAP)

Po sejmowej debacie Sympozjum i wystawa archeologiczna

Początek nowej drogi Poznańscy naukowcy

Powiem wprost: sytuacja jest taka,'że nie 
zazdroszczę naszemu rządowi. A polega 
ona na tym, że zgolą wszystkiego jest 

obecnie za mało. W pierwszej kolejności za 
mało jest na rynku towarów oraz usług, a 
także wiele grup pracowniczych oraz emery­
tów mają za mało pieniędzy. Trzeba pobu­
dzić produkcję — taki jest postulat dnia. 
Trzeba dać szybko produkcję na rynku poszu­
kiwaną przez społeczeństwo i dobrą, wysokiej 
iakości. Chciałbym być złym prorokiem, ale 
wydaje mi się, że z tym będzie największy 
problem Przemysł przeżywa znane i dokucz­
liwe trudności zaopatrzeniowe — w tym e- 
neigetyczne, ą prócz tego czynnikiem dezor­
ganizującym produkcję i wpływającym na 
niższą jakość jest kooperacja. Niemniej naj- 

. ważniejsze jest „abyśmy chcieli”, gdyż prze­
mysł w ostatnich latach przyjął dość wygod­
ną pozycję i produkował to, co mu było wy­
godne, i tak, jak mu odpowiadało, a nie ba­
cząc na skutki manipulował cenami. Jedno­
cześnie nie najlepsza jest obecnie struktura 
przemysłu. Zaledwie jego czwarta część pro­
dukuje na rynek.

Nie sypnęło nam też zboże. Zdaje się, że 
poniżej średniej ukształtują się zbiory oko­
powych — ziemniaków i buraków na cukier.

Natomiast bardzo wysokie są nasze zobo­
wiązania międzynarodowe będące skutkiem 
zarówno życiowej wręcz konieczności rozwo­
ju handlu z zagranicą, jak też spłat miliar­
dowych zadłużeń.

W tej jakże trudnej sytuacji przed Sejmem 
staje rząd ze swoim programem. I do tego 
.staje, kiedy jeszcze trwają strajki, kiedy trze­
ba się nadal liczyć z napływem postulatów 
od załóg zakładów pracy i przedsiębiorstw.

W imieniu rządu, premier zobowiązuje się: 
porozumienia podpisane z międzyzakładowy­
mi komitetami strajkowymi będą wykonane, 
jak również rząd będzie się starał wywiązać 
z.mepodpisanej, ale faktycznie zawartej umo­
wy społecznej z całym społeczeństwem.

A lista tych zobowiązań jest długa. Odnosi 
się oną do podwyżek płac, emerytur, dodat­
ków rodzinnych i innych świadczeń, do za­
ostrzenia kontroli cen i ustalenia „minimum 
socjalnego”- jako punktu wyjścia do analizo­
wania kosztów utrzymania, do lepszego zao­
patrzenia rynku, do stałej trocki o opłacal­
ność produkcji rolnej, do ostrzejszego nadzo­
ru nad. budownictwem mieszkaniowym. Rów­
nocześnie rząd zobowiązał się rozpocząć istot­
ne prace nad reformą planowania i zarządza­
nia, a także do rozwijania demokracji socja­
listycznej. O reformie premier powiedział: 
„obecnie jesteśmy zdecydowani przeprowadzić 
ją w sposób konsekwentny; działać możliwie 
szybko”. O demokracji socjalistycznej pre­
mier powiedział: „konieczna jest wspólna pra­
ca na rzecz odnowy”.

Na co może liczyć rząd?
W społeczeństwie dominuje dziś oczekiwa­

nie, patrzenie na działalność całej maszyne­

Zgodnie z wyjaśnieniami dy­
rekcji CPN, niepokoje nahyw- 
cóv benzyny i oleju napędo­
wego zauważalne w drugiej po 
Iowie sierpnia, okazały się nie­
uzasadnione.

Sprawne zaopatrzenie w tych 
trudnych dniach wszystkich od 
biorców w paliwa i smary było 
możliwe przede wszystkim 
dzięki ofiarnej pracy kierow­
ców auto-cystern, pracowni-

Nie będzie kłopotów 
z kupnem benzyny 

ków zakładów gospodarki pro 
duktami naftowymi i ajentów 
na stacjach CPN

Warto tu podkreślić, że w lip 
cu i sierpniu Związek Radziec­
ki dostarczał do Polski zwięk­
szone w stosunku do miesięcz­

rii państwowej w myśl tej umowy społecz­
nej. Na pewno będą pilnie śledzone wszyst­
kie małe i duże decyzje. Na pewno będą dys­
kutowane, oceniane. W tej kwestii premier 
powiedział, że warunkiem dotrzymania słowa 
jest „trzy razy więcej”, zatem: więcej wza­
jemnego zaufania, więcej wiary w narodowe 
możliwości i więcej nadziei na to, że wspól­
nie podołamy najtrudniejszym zadaniom. Z 
tych „trzech razy więcej” — dwa można — 
jak się wydaje osiągnąć szybciej Na pewno 
w całym naszym społeczeństwie istnieje du­
ża wiara w narodowe możliwości. Dodajmy 
— wiara wynikająca z dobrej znajomości sta­
nu posiadania Polski. W sierpniu klasa robot­
nicza zdawała się pytać: dlaczego jest coraz 
gorzej, skoro Polska ma tak ogromny poten­
cjał? Strajki były też pytaniem o sposób wy­
korzystywania tego potencjału i o sposób gos­
podarowania nim. Nie można też odmówić ra­
cji tym, którzy powodzenie realizacji umowy- 
społecznej wiążą z nadzieją wspólnego roz­
wiązywania najtrudniejszych zadań. Nadzieja 
jest duża. Właśnie nadzieja na to, że rząd nie 
będzie rozstrzygał za plecami społeczeństwa, 
ale z udziałem społeczeństwa, publicznie i pod 
jego kontrolą.

Najtrudniejsza sprawa będzie z zaufa­
niem, z odbudową zaufania. Tego fak­

tu musimy być świadomi! i jest to ele­
mentarny warunek wyjścia z obecnej sytua­
cji. Lecz — i to należy w tych dniach tak 
trudnych wyraźnie powiedzieć — że odbudo­
wa tego zaufania nie zależy od samego rzą­
du, jego aparatu centralnego, od tylko jego 
decyzji. Odbudowa tego zaufania zależy od 
milionów decyzji, które w imieniu państwa 
i rządu wydają setki tysięcy kierowników 
różnych szczebli. Zaufanie muszą odbudowy­
wać dyrektorzy przedsiębiorstw, naczelnicy 
gmin, szefowie handlu i usług. Zaufanie mu­
si odbudowywać cały nasz system informacji 
Potrzeba nam jak powietrza — skromności, 
szacunku dla ludzi pracy. A zatem innej, na­
cechowanej demokratyzmem, obyczajowości 
politycznej. Nie potrzeba nam pompy, zebra- 
niarstwa i posiedzeniarstwa, ceremoniału. Nie 
chcemy zarozumialstwa, nadęcia, a także de­
monstracyjnego obnoszenia ważniactwa z ty­
tułu wykonywanych funkcja. Sprawowanie 
władzy jest służbą ludziom, kierowanie jest 
znacznie większym obowiązkiem niż wyko­
nywanie.

Ten potężny robotniczy protest daje począ­
tek nowej drodze. Jak ją wykierujemy, za­
leży nie tylko od rządu, chociaż rząd jest u- 
mieszczony na planie pierwszym. Na końcu 
należy dodać: umowa społeczna ma dwóch 
partnerów, co znaczy, że druga strona dekla­
ruje również swoje rozwiązanie. Tak oświad­
czyli robotnicy podejmując się między inny­
mi odrobienia strat.

JERZY KOCHAŃSKI

nych planów zakupu ilości ben 
zyny, zwłaszcza żółtej.

Również we wrześniu CPN 
dysponuje wystarczającymi za­
pasami materiałów pędnych i 
smarów dla zaspokojenia po­
trzeb odbiorców indywidual­
nych i gospodarki uspołecznio­
nej. Pełną parą pracują wszysr 
kie rafinerie i sprawnie działa 
transport. (PAP)

wśród badaczy dawnych epok

Grób z okóło 3200 roku p.n.e. 
w Abu Omor w -Egipcie.

Fot. — L. KrzyżaniakJutro w Dymaczewie koło 
Poznania rozpocznie się 
pięciodniowe międzyna­

rodowe sympozjum archeolo­
giczne, . poświęcone genezie 
i wczesnej fazie rozwoju kul­
tur o gospodarce wytwórczej, 
w Afryce południowo-wschod­
niej. Już od dłuższego czasu 
poznańscy prahistor/cy uczest 
niczą w badaniach archeolo­
gicznych i pracach wykopalis­
kowych na terenie wschodniej 
Sahary; wśród ponad stu nau­
kowców biorących udział w 
obradach, zajmujących się his 
torią i archeologią oraz dys­
cyplinami z nimi współpracu­
jącymi — sześciu referentów 
z poznańskiego środowiska 
naukowego przedstawi własne 
doniesienia badawcze.

Odczytywanie • pozostałości 
życia ludności z dawnych e- 
pok wymaga stosowania wie­
lu badań i niezwykle praco­
chłonnych zabiegów przy sta­
łym współdziałaniu licznych 
dyscyplin naukowych. Stąd tak 
wysoka liczba uczestników 
tego sympozjum. Praca arche 
ologów nie kończy się bowiem 
na wykopaliskach i udoku­
mentowaniu ich pochodzenia 
oraz dostarczeniu znalezio­
nych zabytków do muzeów. 
Muszą oni jeszcze — współ­
pracując z etnografami czy 
geografami, operując wieloma 
metodami stosowanymi w 
naukach humanistycznych, 
przyrodniczych, statystycz­
nych i chemicznych — odczy­
tać należycie jak najwięcej 
treści zawartych w znalezis­
kach uzyskanych podczas ba­
dań w różnych krajach świa­
ta.

Dla rozwoju światowej nau­
ki istotne znaczenie mają od­
krycia polskich archeologów 
w Egipcie, a wśród nich pro­
fesora Kazimierza Michałow­
skiego, który ma uczestniczyć 
w sympozjum. Był on kierów 
nikiem wielu znanych pol­
skich ekspedycji wykopalisko 
wych — w Palmirze, Alek­
sandrii, Faras i Nubii. Opu­
blikowane przezeń prace i 
działalność badawcza m. in. na 
terenie Afryki i krajów śród­

ziemnomorskich, wniosła no­
we, istotne treści do takich 
nauk, jak prahistoria, archeo­
logia i historia sztuki. Od­
krycia polskich archeologów, 
a w tym przedstawicieli po­
znańskiego środowiska nau­
kowego, pozwalają na rekon­
strukcję życia ludności sprzed 
tysięcy łat. Tym razem wyni­
ki ich prac dotyczą kultur 
afrykańskich.

Organizatorem międzynaro­
dowego sympozjum jest po­
znański oddział Polskiej Aka­
demii Nauk, a współdziała z 
nim Muzeum Archeologiczne w 
Poznaniu, które jednocześnie 
eksponować będzie plony pol­
skich badań prahistorycznych 
w Egipcie i Sudanie.

Ta wystawa, zatytułowana 
„Epoka kamienna nad Nilem”, 
otwarta podczas obrad sym­
pozjum, nawiązywać będzie 
do tematyki obrad naukow­
ców. Po raz pierwszy udostęp 
ni się zwiedzającym zabytki 
archeologiczne z badań wyko 
paliskowych prowadzonych 
przez poznańskich prahistory 
ków na terenie Sahary 
wschodniej, w egipskiej i nu­
bijskiej dolinie Nilu. Kolekcje 
o podobnym charakterze znaj 

dują się tylko w nielicznych 
muzeach, na świecie, zaś dla 
polskiego muzealnictwa przy­
gotowana ekspozycja ma cha 
rakter unikatowy. Czynna bę 
dzie w Muzeum Archeologiem 
nym w Poznaniu, a jej otwar 
cie nastąpi 11 września o 
godz. lEh

Wystawione tu znaleziska po 
zwolą ną określenie zajęć róż 
nych warstw ludności, ich wie 
rżeń, zwyczajów sprzed około 
3000 lat przed naszą erą, po- 
każą ich dziedzictwo kultu­
rowe. oraz kontakty z irtnymi 
ludami, a także ich stopień roz 
woju społeczno-gospodarczego. 
Ukażą codzienne życie ludno­
ści nad Nilem m. in. przed 
pięciu tysiącami lat.

WOJCIECH STASZEWSKI

Krócej niż zwykle trwała 
tego łata wakacyjna 
przerwa w muzycznym 

Poznaniu. Ostatni tydzień sierp 
nia rozbrzmiewał festiwalem 
brahmsowskim, a już 1 wrześ­
nia zainaugurowali sezon Fil­
harmonia Poznańska. Ponie­
działkowa prezentacja „Weih- 
nachtsoratórium Tana Sebastia 
na Pacha przez Chór Chłopię 
cy i Męski, orkiestrę Państwo 
wej Filharmonii w Poznaniu : 
solistów pod batutą Stefana 
Stuligrosza była bardzo pięk- 
ną uwerturą sezonu. Czy rów­
nie interesująca okaże się dal 
sza jego częśt9 Renard Czaj­
kowski, który ponownie objął 
kierownictwo Państwowej Fu 
harmonii w Poznaniu, za­
strzegł się, iż w momencie po­
wierzenia mu te; funkcji zbyt 
późno było na zapewnienie u- 
kładu programowego 5 doboru 
wykonawców na miarę zapo- 
trzebowania i możliwości tej 
instytucji. A jednak — zdaje 
się — odnotujemy kilka zda­
rzeń ciekawych. Hkład trady­
cyjnych koncertów piątko­
wych będzie ve wrześniu nie­
co zmieniony; rn im ze wzglę 
du na przyjazd (12 bm) sław 
nego tenora peruwiańskiego 
Luigi Alvy oraz finał Konkur­
su Kompozytorskiego im. Hen 
ryka Wieniawskiego, wieczory 
abonamentowo odbędą się tak­
że w innych dniach.

Najbliższy sezon charaktery 
zować ma znaczne zróżnicowa­
nie gatunków i stylów mu­
zycznych, a także spora por­
cja muzyki polskiej. Zarówno 

ta koncertach abonamento­
wych, „Poznańskich” i dla 
„Pro Sinfoniki” wystąpi wie­
lu czołowych artystów pol­
skich (wśród nich Jacek Kas­
przyk, Bogusław Madey, Jerzy 
Salwarowski, Ewa Podleś, Jan 
Ekier, Tadeusz . Żmudziński, 
Anarzej Ratusirski; poznania­
cy — Jadwiga Kaliszewska. 
Asha Konishi-Jankowska, Mi­
chał Grabarczyk, Piotr Milew 
ski, Henryk Iritt) i kilku wy­
bitnych zagranicznych. Prza- 
widziano „Reuta.e mistrzów” 
z udziałem Konstantego An- 
drz-ja Kulki, wiolonczelisty z 
ZSRR Daniela Szafrana, 
sławnej śpiewaczki hiszpań- 
'skięj Teresy Berganzy i byc 
może Krystiana Zimermana, 
dwa recitale chopinowskie w 
Sali Białej Urzędu Miejskie­
go, niedzielne koncerty orga­
nowe oraz prezentacje w ra­
mach zmodyfikowanej „Estra­
dy młodych”. Będziemy też 
świadkami estradowego wyko 
rania opery „Rycerskość wieś 
nincza” Piotra Mascagnego, a 
w kwietniu odbędzie się 21 „Po 
znańska Wiosna Muzyczna”. Z 
początkiem sezonu dyrygen­
tem filharmonii został Bogdan 
Oiędzki — młody kapelmistrz 
z Warszawy.

Dziełem swego patrona — 
Halką” Stanisława Moniusz­

ki, otworzył sezon 1980/81 po­
znański Jeatr Wielki. Reper­
tuar sceny pod pegazem po­
większyć ma się o pięć no­
wych pozycji. W cyklu „Poli­
hymnia w galerii”, w holu Mu 
zeum Narodowego — w listopa

U PROGU SEZONU

Muzyczna różnorodność
dzie wystawiony będzie u- 
twór Beniamina Brittena 
„Curlew River” w tłumacze­
niu i reżyserii Małgorzaty 
Dziewulskiej, w scenografii 
Lwy Starowieyskiej. W tym 
samym miesiącu na dużej sce 
nie — „Otello” Giuseppe Ver- 
diego we włoskiej wersji języ 
kowej. Kierownictwo muzycz­
ne spektaklu przyjął dyrygent 
mediolańskiej La Scali, zna­
ny poznańskim miłośnikom 
sztuki operowej, Enrico de 
Mori. Kolejna premiera — 
także włoska. Będzie nią „Vi- 
va la mamma" Gaetano Doni- 
zettiego. Ow wesoły pastisz dy 
rektor Mieczysław Dondajew- 
ski chciałby przekazać melo­
manom w formie upominku 
karnawałowego. Na marzec za 
planowano wieczói baletowy, 
złożony z opracowanej przez 
Krzysztofa Meyera wersji 
„Hrabiny” S. Moniuszki oraz z 
„Wierchów” Artura Malaw­
skiego. Sławne dzieło Wolfgan 
ga Amadeusza .Mozarta „Don 
Giovanni” powiększy reper­
tuar Teatru Wielkiego w ma­
ju. Nadto wznowiona będzic 
inscenizacja „Madame Butter- 
fly” Giacomo Pucciniego, któ­
ra w wersji z 1947 roku docze 
kala się ponad 400 spektakli.

Do zespołu artystycznego po­
znańskiej sceny operowej po­
wrócił znakomity baryton Jan 
Czekay, a do grona solistów- 
przyjęto Bożysławę Kapicę, 
znaną z występów piosenkar­
skich, Zespół tancerzy powięk 
ązyła Eugepia Pisarczyk, do 
tej pory solistka teatru opero­
wego we Lwowie.

13 września zaprasza na pre 
rnierowe przedstawienie Teatr 
Muzyczny. Na afiszu: „Fio­
łek z Montrmartre” — zabaw­
na operetka Emericka Kalman- 
na. Na koniec listopada dyrek 
tor HenryK Olszewski zapo­
wiada „Krala włóczęgów” do 
muzyki Rudolfa Frimmla — 
utwór, którego wystawienie 
na tej scenie było (ze wzglę­
du na połączenie zawartych w 
utworze wielkich wymogów 
muzycznych i wokalnych z wa 
lorami aktorskimi) pragnie­
niem szefa tej placówki. Trze­
cią premierę stanowić ma 
współczesna polska komedia 
muzyczna „Diabeł nie śpi” Ry­
szarda Marka Grońskiego i 
Antoniego Marianowicza z mu 
zyką Ryszarda Sielickiego. 
Bardzo mocno odmłodził się 
zespół teatru. W tym sezonie 
artyści Teatru Muzycznego wy 

stąpią gościnnie przed publicz­
nością Śląska.

Jak zwykle pracowicie lecz 
i atrakcyjnie przedstawiają 
się zamierzenia dwóch świet­
nych chórów chłopięcych.

Zespół Jerzego Kurczewskie 
go po wrześniowych koncer­
tach w miastach południowej 
Polski, w październiku odbę­
dzie tournee po Związku Ra­
dzieckim. Następnie — podró­
że Koncertowe po Szwecji, Fin 
landii i Norwegii, a także wy­
stęp w Berlinie Zachodnim. 
Natomiast wiosna przyszłego 
roku zapowiada się zarówno 
dla Poznańskiego Cnóru Chło­
pięcego jak i dla Cnóru Chło­
pięcego i Męskiego Filharmo­
nii Poznańskiej niezwykła, bo 
wspólna wyprawa artystyczna 
pó krajach Beneluxu i Fran­
cji. Autorem i organizatorem 
tego bezprecedensowego woja­
żu jest impresario belgijski.

Wcześniej „Słowiki” Stefa­
na Stuligrosza śpiewały i śpię 
wać będą w wielu miejscowo 
ściach kraju, a takżę w RFN 
Po raz drugi w tym roku uda 
się tam zespół w listopadzie. 
Wraz z solistami polskimi i 
zachodnioniemiecką orkiestrą 
..Symphonica Hungarica” za­
prezentuje m. in. IX Symfo­
nię Ludwika van Beethoyena. 
Często chór uczestniczyć bę­
dzie w wykonaniu dzieł kanta 
towo-praiaryjnych na estra­
dzie filharmonicznej

Interesujące są zamieszenia 
Orkiestry Kameralnej Polskie 
go Radia i Te^wir/i poi ba­
tutą Agnieszki Duczmal. Kon­

tynuowane będą comiesięczne 
koncerty telewizyjne, emito­
wane później na małym ekra­
nie; 'wśród solistów — Skrzy­
paczka Barbara Górzyńska, 
flecistka Jadwiga Kotnowska, 
pianistka Lidia Grychtołówna. 
Orkiestra wraz z grupą śpiewa 
ków-solistów dokona pierw­
szego w Polsce nagrania ope­
ry Jerzego Fryderyka Haen- 
dla „Sofarme”, koncertować 
również będzie poza krajem; 
na przykład we wrześniu w 
RFN,, a w marcu 1981 na za­
proszenie Henryka Szerynga 
wspólnie z tym wybitnym 
skrzypkiem w Brukseli, po 
czym odbędzie tournee po Bel 
gii.

„Tajemnice orkiestry”, „Mu 
zyka zwierciadłem epoki”, „Z 
fortepianem przez wieki” — 
to niektóre tytuły cyklu kon* 
certów dla młodzieży kilku 
województw, z którymi wystą 
pi w najbliższym czasie Wiel­
kopolska Symfoniczna Orkie­
stra im. Karola Kurpińskiego. 
Zespół ten wraz ze znanymi- 
polskimi solistami przygotowu 
je nadto serię programów mu 
zyki popularnej, które zapre­
zentuje m. i”, publiczności 
NRD.

To jedynie główne akcenty 
tego, co dziać się będzie przez 
najbliższe miesiące w muzycz 
nym Poznaniu. A odbędą się 
przecież ponadto konkurs mło 
dych altowiolistów i obchody 
60-lecia PWSM. Mniemać moż 
na, iż rozpoczął się sezon rów 
nie ciekawy, jak poprzedni.

WOJCIECH NENTWIG
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-

POLSKI — g. 17, 20 „Pąti Tade­
usz”.

KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 
(Park Kasprzaka) — g. 17 Koncert 
grupy Porter Band; g. 20 Program 
Jana Stanisławskiego pt. „Zezem” 
w przerwie: Poznańska Kapela 
Podwórkowa.

KDF MUZA — g. 10, 20 „Lot nad 
kukułczym gniazdem” (amer. 18 1.), 
g. 12.30, 15, 17.30 „Ucieczka na A- 
tenę” (ang. 15 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Man­
hattan” (amer. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16 
„Grzeszny żywot Franciszka Buły” 
(poi. 15 1.), g. 18, 20,15 „Rocky-2” 
(amer. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12.30, 20
„Pierwsza miłość” (wł.-fr. 18 1.), 
g. 14.45, 16.30, 18.15 „Pani minister 
tańczy” (poi. 12 1.).

JAGIELLONKA — g. 15 „Reksio 
terapeuta” (poi. b.o.), g. 16 „Jak 
się,budzi królewny” (czech. b.o.), 
g. 19 „Afera Concorde” (wł. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Powrót 
człowieka zwanego koniem” (amer. 
15 1.).

MALTA — g. 16 „Godzilla contra 
Gigan” (jap. 12 1.), g. 18 „o jeden 
most za daleko” (ang. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Por­
wany przez Indian” „(NRD 12 1.), 
g. 17.30, 19.30 „Milczący wspólnik” 
(kanad. 18. 1.).

OSIEDLE — g. 16 „SnieżycZka i 
Różyczka” (NRD b.o.), g. 17 „Por 
wany przez Indian” (NRD 12 1.), g. 
19 „Idealna para” (amer. 15 1.). 

. PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Jeszcze słychać śpiew i rżenie 
koni” (poi. b.o.).

RIALTO — g. 10, 15, 19 „Zna­
chor” i „Profesor Wilczur” (poi. 
12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19 „Wujaszek Marin miliarde­
rem”. (rum. 12 1.).

SŁOŃCE — g. 15.30, 17.30 „Przez 
Górv Skaliste” (amer. b.o.), g. 
19.30 „P. S.” (NRD 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Con amore” 
(poi. 12 1.), g. 17.30 „Dyrygent” 
(poi: 15 1.), g. 19.30 — s. zamkn. 
DKF „Hipolit”.

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 
20 „Przypływ uczuć” (fr. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 16.45 „Blis­
kie spotkania trzeciego stopnia” 
(amer. 12 1.), g. 19.15 „Zwolnienie 
warunkowe” (amer. 18. 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 20.

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ul. Mickiewicza 2; okulistyka — 
ul. Walki Młodych; laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskiego 
49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel, 999, nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę); 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24; 
uL Bukowa L tel 32-12-61- Ugo­
ry 16, tel 20-54-31; Kościuszki 103. 
tel 544-44; Swarzędz, ul Wianko­
wa tel 544-44 i 147-399, Luboń 
pl Wolności 6, tel. 544-44 1 130-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 — czynny co­
dziennie g. 7—22. tel 989 - udzie­
la informacji, porad lekarskich 
i prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne tel. 528-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
16.30—7.30 dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne; 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw 
104, Starołęcka 1, Głogowska 
107/109, Oś. Przyjaźni, paw 141, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

PROGRAM 1: 6 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem: 1140 Tu Radio 
Kierowców; 13 01 Przeboje świa­
ta; 13.25 Gra Jan Ptaszyn Wrób- 
lewski; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio — Gama; 16 Muzyka i ak 
tualnośei; 17 Aud. publicystyczna; 
17.30 Radiokurier — aud. inf. 
SM; 18 Tu jedynka c.d.; 18.33 
Konc życzeń; 19.15 Panorama pio­
senki polskiej; 19 40 Bułgarskie In­
strumenty ludowe; 20.05 Siadem 
naszych Interwencji; 20.10 Popu­
larne nagrania wybitnych wokali­
stów; 20 35 Goście naszych estrad: 
21.15 Przeboje trzech pokoleń; 
22.20 Tu Radio Kierowców; 22.23 
Magazyn Kulturalny Pi-. I; 23 Wi­
ta Waś Polska — magazyn słow- 
no-muz.

Wiadomości 0.01, 1, 2, 3, 5, 10, 
1)2.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 My 80 - aud. SM; 9 40 Tu 
Radio — Moskwa; 10 „Poeta 1 jego 
świat" — A, Kasprowicz; >0 30 Z 
nagrań Errolla Cornera; 10.40 
Sprawy rodzinne; 11 Wakacje me­
lomana, 11.35 Postęp, dom, nowo­
czesność. porady praktyczne dla 
kobiet; 11.45 Muzyka spod strze­
chy — Wielkopolska; 12.05 Tańce 
kompozytorów polskich; 10.25 Wa-

Uciążliwe powroty z pracy

Popołudniowe pociągi
często „jadą pod górkę**

Wiele tysięcy pracowników poznańskich 
zakładów dojeżdża do nich spoza mia­
sta. Najczęściej pociągiem lub autobu­

sem PKS. I jeśli ktoś z poznaniaków narze­
ka na warunki dojazdu do pracy miejskimi 
środkami lokomocji, bo utyskiwać na nie z 
pewnością można, mimo wszystko mniej jest 
tymi podróżami zmęczony. A już nie ma żad 
tych wątpliwości, że mniej zdrowia i... ner­
wów kosztują poznaniaków powroty do do­
mu po pracy.

Właśnie o tych nerwach, nieporozumie­
niach i „osobliwościach" popołudniowych po­
wrotów z Poznania ludzi mieszkających w in­
nych miejscowościach. A ze najwięcej osób 
korzysta z usług kolei, więc tym razem o kur 
sówaniu pociągów — jak się je zwykło okreś 
lać — roboczych.

Miniona środa — Dworzec Główny, za kwa 
drans piętnasta. Ostatnie minuty przed odjaz 
dem pociągu do Grodziska. Mnóśtwo ludzi już_ 
w wagonach, inni pospiesznie do nich wcho­
dzą. Zmęczone twarze pasażerów. Jedni pró­
bują drzemać, inni czytają gazety, tu i ów­
dzie ożywione rozmowy. Na peronowym ze­
garze godz. 14.55 i pociąg rusza.

— No, odjeżdżamy punktualnie — odzywa się 
starszy mężczyzna, spoglądając na zegarek — ale 
pewnie zaraz „utkniemy”.

Jego słowa nie sprawdzają sie tylko do 
Szreniawy — kilkanaście kilometrów za Po­
znaniem. Pierwszy dłuższy postój. Zaczynają 
się nerwowe chwile, nie brakuje słów nie­
cenzuralnych. Ponoć czekamy na pociąg jadą- 
cy z przeciwka, bo tu się mijają. Jest, ale to 
już minęło 20 minut. Nareszcie ruszamy, w 
tempie jednak,’ którego jedynie piechur mógł­
by się nie wstydzie.

— Przecież to można zwariovai — podnieca się 
pasażer w szarym kombinezonie, — Jechać 20 kilo­
metrów już prawie godzinę!

Ludzie są zdenerwowani, ale nie znają je­
szcze następnej „niespodzianki’: ponad pół­
godzinny postój w Stęszewie. Żadnej informa 
cji, żadnego wyjaśnienia pracowników sta­

cji. .Sąsiaduje ona z przystankiem PKS. Pod­
jeżdżają autobusy, którymi można by odbyć 
dalszą podróż w kierunku Grodziska. Kilka 
osób z pociągu przesiada się do autobusu. 
Zniecierpliwienie coraz większe. W końcu dy 
żurny ruchu oznajmia, że za chwilę pociąg 
odjedzie. Ta „chwila” trwa kwadrans. Znów 
żółwie tempo. W Granowie jesteśmy o godz. 
17.30, w Grodzisku — pół godziny później.

— Jak to jest możliwe — pyta głośno jeden z wy 
siadających — by do Poznania jechać rano półto­
rej godziny, a z powrotem, po południu — trzy?

Padają słowa o bardzo niesprawnej organi­
zacji przewozów na tej trasie, o lekceważeniu 
ludzi, o tumiwisizmie. Ktoś stara się to tłuma 
czyć remontem toru. Rzeczywiście, na znacz­
nym odcinku trasy tor jest teraz naprawia­
ny, ale przecież reno nie dezorganizuje to 
ruchu i pociągi jadą punktualnie. Remont, to 
bardziej chyba wymówka niż uzasadnione 
wytłumaczenie tego stanu rzeczy. Trwającego 
zresztą codziennie od kwietnia w niewiele się 
różniącym wymiarze.

Przykład to może szczególnie wyrazisty, ale 
o to ■właśnie chodzi, by uzmysłowić uciążli­
wość powrotów z pracy. Fakt faktem, że mo 
dernizuje się tory, że wiele urządzeń jest kon 
serwowanych, że nie ma dostatecznie dużo 
wagonów. Pół biedy jednak, jeśli się jedzie 
w dużym tłoku, stojąc prawie na jednej no­
dze. Gorzej, gdy taka podróż trwa znacznie 
dłużej niż to przewiduje rozkład jazdy. A tak 
— niestety — często dzieje się w Poznań' 
skiem. Czasami nawet dwukrotnie dłużej je­
dzie pociąg. Ciekawe tylko, że rzadko rano, 
gdy wiezie się ludzi do pracy, a zawsze po 
południu.

Nic nie może tego usprawiedliwiać. Właś­
nie pociągi robocze powinny jeździć szczegól­
nie punktualnie, bez postojów z byle powodu. 
Takie podróżowanie często m^czy bardziej 
niż godziny spędzone w zakładzie pracy.

(bop)

Światowej sławy tenor 
nagrywa płytę w Poznaniu
W Poznaniu przebywa od 

dwóch dni .jeden z najwybit­
niejszych współczesnych śpie­
waków, bez wątpienia najzna 
komitszy w minionym dwudzie 
stoleciu w świecie tzw. lekki 
tenor liryczny — Luigi Alva. 
Peruwiański artysta stworzył 
wiele niezrównanych kreacji 
wokalno-aktorskich, przede 
wszystkim w utworach G. 
Rossiniego (niedościgniony hra 
bia Almaviva w „Cyruliku se­
wilskim)”, G. Donizettiego, W. 
A. Mozarta — na najwięk­
szych scenach cperowych świa 
ta z Metropolitan Operą, 
Couvent Garden La Scalą.

Wczoraj L Alva obejrzał przed­
stawienie „Barona cygańskiego” w 
Teatrze Wielkim im. S. Moniusz­
ki, a od dzisiaj — przez kilka naj 
bliższych dni, nagrywać będzie 
w auli UAM, z orkiestrą Filharmo 
nil Poznańskiej pod dyrekcją Woj 
decha Rajskiego, płytę długograją 
cą dla wytwórni „Wifon”, na któ­
rej zaproszenie przebywa w na­
szym kraju.

Ze sławnym artystą przepro 
wadziliśmy krótką rozmowę.

— Czemu przypisać, iż właśnie w 
Polsce zechciał pan nagrać jedną 
ze swych licznych płyt?

— Stąd otrzymałem intere­
sującą propozycję utrwalenia 
na longplay recitalu. Spodoba 
lo mi się to.

kacje melomana; 12.55 „Kaprys 
losu" - śpiewają D Rinn i Z 
Wodecki; 13 Dobre ale mało. 13 10 
R Wagner: Fragm opery .Lo- 
hengrin”; 13 36 Ze wsi I o wsi: 
13.51 Chór PR I TV pod dyr J. 
Kurczewskiego; 14.10 Więcej, le­
piej. nowocześniej; 14 25 Muzyka 
Schuberta: IX Symfonia C-dur 
„Wielka"; 16.20 Popołudnie dziew 
cząt 1 chłopców; 16 Śpiewa D 
Modugno; 1610 Szkice o muzyce 
polskiej XIX wieku; W 40 „Poje- 
dynek” — fragm. pow ; li Z dzie­
jów jazzu polskiego; 17 20 Notat­
nik kulturalny; 17.30 Poetycki 
Koncert Życzeń: 18 Co niszą o 
muzyce?; 18.26 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 16.40 Radiowe spotkania: 
19 Utwory S Moniuszki; 20 Saldo. 
Panie Dyrektorze!; 20.20 Konc 
utworów K Serockiego; 20.59 Mię. 
dzyńarodowe Tygodnie Muzyczne 
w Lucernie; 23 „Tajemnice prozy” 
— B Wojdowskiego; 23.33 Co sły­
chać w świecie; 28.40 Jazz na do­
branoc.

wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30 , 7.30. 
8.30, 11.30, 13.30, 22.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwór­
ni Opus; 9 „Kontakt” — ode pow.; 
9.10 Mała poranna muzyka; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Dy­

— Dlaczego wybrał pan muzykę 
Mozarta?

— Bo bardzo cenię twór­
czość tego kompozytora. A po­
za tym bardzo piękne jego 
„włoskie” arie koncertowe są 
mało znane, rzadko wykonywa 
ne Zupełnie niezasłużenie.

— Która to będzie pańska pły­
ta?

— O, dokładnie nie wiem. 
Nagrałem ich ki kadziesiąt. O- 
kolo dwudziestu pełnych dzieł 
cperowych. Jako ciekawostkę 
powiem, że niedawno pojawiła 
się „piracka” płyta z mojego 
debiutanckiego występu w La 
Scali, między innymi z Marią 
Ca Has.

— Czy zna pan polskich śpiewa­
ków?

— Nie tylko znam, lecz i 
niejednokrotnie śpiewałem z 
Teresą Żylis-Garą; w Amery­
ce, Wiedniu, Berlinie. To 
wspaniała śpiewaczka. A jed­
nym z najwybitniejszych teno 
rów naszego wieku był Jan 
Kiepura. Na nagraniach podzi 
wiałem jego cudowną bałwę 
głosu...

Melomanów poznańskich infor­
mujemy, że dzięki staraniom To­
warzystwa Miłośników Opery będą 
mieli okazję spotkać się z Luigi 
Alvą w najbliższy czwartek o 
godz. 17 w sali kameralnej Teatru 
Wielldego. (wig) 

skoteka pod gruszą; 11 Z Trójką 
w świat. 1130 Pierwsze nagrania 
Zoota Simsa. 12.05 W tonacji Trój­
ki; i3 Powt z rozrywki: 13.50 
„Ruchome święto" - oac. pow . 
14 W tonacji Trójki - cz II; 15.05 
Lato w Filharmonii; 16 Wakacje 
ze swingiem; 16 40 Młoda a już 
zabytkowa; 17 05 Muzyczna pocz­
ta UKF 17 40 Odkurzone przebo­
je; 18.10 Polityka dla wszystkich: 
18.30 Czas relaksu; 19.35 Opera ty­
godnia: G. Charpentier „Luiza”; 
19.50 „Kontakt” — ode pow ; 21 
Zapomniane konc. fortep • M 
Mossonyi — Konc. e-moll; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów Blser 
Kirów; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu — aktualności; 23 „Kalendarz” 
— wiersze o porach roku; 23.05 W 
tonacji Trójki; 24 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 18, 
15, 17, 19.30, 22.50.

PROGRAM IV: 8.10 Technikum 
Rolnicze; 8.35 Zawody przyszłości 
— Agrolotnlk; 8.50 Graj kapele. 
9 Dla ki II (matematyka) „Bu­
kiecik to kwiatów . zbiór” — 
słuch.; 9.25 W A. Mozart: Kwar­
tet smyczkowy nr 16 d-moll (ste­
reo); 10 Dla kl. V (jęz. polski) 
„Katarynka pana Prusa” — słu­
chowisko; 10.22 Estrada przyjaźni;

Spotkanie na Winogradach

A. Wajda o twórczości filmowej
Stowarzyszenie Kultur aline 

Mieszkańców Winograid oraz 
Okręgowe Pnzedisięlbiorstwo 
Rotzipowszechniania Filmów 
zorganizowało wczoraj w ośrod 
ku rozrywki „Słońce” spotka 
nie z wybitnym reżyserem An­
drzejem Waijdą i jego żoną, 
'aktorką i scenografką, Krys­
tyną Zachwatowicz.

A. Wajda mówił o sprawach 
sztuki, życia i polityki. Stwier­
dził m. in., że każdy reżyser przy 
wiązuje się do „swoich” aktorów 
— do tych ludzi, którzy mogą je 
go własną obecność w filmie naj 
lepiej zastąpić. Z przyjaciółmi 
tworzy się film bez zbędnych tłu 
maczeń. Z kolei, niektórych fil­
mów nie można sobie wyobrazić 
bez tych właśnie aktorów. Wajda 
pragnie nakręcić film o Edwar­
dzie Stachurze i po prostu powi­

Duże wyróżnienie spotkało 
dwóch poznańskich pracowni­
ków Państwowej Komunika­
cji Samochodowej. Kierowcy 
Oddziału II Towarowo-Spedy 
cyjnego tego przedsiębiorstwa 
— 'Stanisław Majchrzak i A- 
leksander Sajnaj — nagrodze­
ni zostali przez Zrzeszenie 
Międzynarodowych Przewoź­
ników Samochodowych (IRU)

U Dla ki I lic. (jęz. polski) „Je­
den dzień w średniowiecznym 
mieście”; u.30 Fragmenty z oper 
H. Glucka i Scarlattiego 'stereo), 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt (Stereo); 13 J. 
rosyjski; 13.20 Dla kl. II (mate­
matyka) „Bukiecik to kwiatów... 
zbiór” - słuch.; 13.50 Tu Studio 
Stereo; 13.51 Śpiewa chór P/d J. 
Kurczewskiego; 14.45 W rytmie 
krakowiaka; 15.05 „w Jeziora­
nach”; 16.40 Książki do których 
wracamy „Ferdydurke” — fr 
pow. w. Gombrowicza; 16.05 
„Przed pierwszym dzwonkiem” — 
aud dla nauczycieli; 16 25 Olimpia­
da języka rosyjskiego; 16 40 Z taś­
moteki spikera; 16.50 Radioex- 
press; 17 Felieton sportowy; 17.05 
Z taśmoteki spikera; 17.15 Aud 
ekonom.; 17.30 J, Młodzie jowski 
wspomina; 17 40 Bajki dla dzieci; 
17.55 Stereo: Muzyka po pracy; 
18.26 Kalejdoskop nauki — Uczu­
cia u roślin i zwierząt; 19 Ekono­
mia na co dzień — , Czy tylko 
kredytodawca? — rola 1 zadania 
banków w gospodarce; 19 15 J ro­
syjski; 19 30 Jam Session (stereo); 
20.15 Studio Stereo zaprasza; 22.15 
Osobowość w badaniach nauko­
wych; 22.35 Pomyślność za rzetel­
ność; 22.50 Maria Korecka gra 
preludia C Debussy’ego.

Wiadomości: 8.40, 12, 16, 16, 22.55.

Prezydium MRN o sprawach 
zdrowia, handlu i zatrudnienia

Sprawami interesującymi za 
pewne wszystkich poznania­
ków zajęto się na piątkowym 
(5 bm.) posiedzeniu Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej. Zainteresowano się prze 
de wszystkim stanem zaopa­
trzenia miasta w owoce i wa 
rzywa, z których teraz właśnie 
robi się zimowe zapąsy. Wska 
zując niedostatki w tej dzie­
dzinie, uznano za konieczne 
zwiększenie dostaw do handlu. 
W najbliższych tygodniach wy 
bór owoców i warzyw powi­
nien być większy.

Automat sprzedawcą

W centrum usługowp-handlo- 
wym na poznańskich Winogra­
dach obok czynnej tam poczty 
ustawiono automaty sprzedające 
koperty, znaczki, widokówki i 
karty pocztowe. Szkoda, że po­
mysłowe urządzenie wmontowa 
no przy bocznej ścianie pawilo­

nu I trudno je dostrzec.
Fot. — R. Królak

nien wystąpić w nim Daniel Ol­
brychski.

W ciągu 25 lat pracy, A. Waj 
da zrealizował 25 filmów. Z 
nowych, zamierza m. in. naikrę 
cić — przynzekł to w stoczni 
gdańskiej — drugą część „Czło 
wieka z marmuru” —będzie to 
dzieło o synu głównego bohate 
ra poprzedniej części filmu.

Andrzej Wajda powiedział, 
że przy realizacji każdego swo 
jego filmu odczuwa jak gdyby 
za jego plecami siedziała po 
tencjalna widownia — póki 
ona go akceptuje, on może 
tworzyć.

Widz ogląda przede wszyst­
kim oczy aktora, bada, czy 
człowiek, kt'óry jest na ekra­
nie, kłamie czy też mówi praw 
dę. Aktor bowiem pokazuje 
poprzez graną przez siebie po 
stać — los ludziki, (bran) 

Genewskie odznaczenia kierowców PKS
także wzorowe wywiązywa-w Genewie. Otrzymali odzna­

ki, które ta organizacja przy- 
znaje co roku nielicznej gru­
pie kierowców z całej Euro­
py-

Warunkiem uzyskania od­
znaki IRU jest przejechanie 
bez wypadku 500 000 km, a

| telewizja j
PROGRAM I

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kolor);
16.30 — Dla dzieci „Zwierzyniec” 

(kolor);
L6.55 — „Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny” (kolor);
17.20 — Poradnia zdrowego czło­

wieka-.
17.45 — „Polskie drogi” — ode 2 

serialu TP;
18.50 — Dobianoc;
19.00 - Radzimy rolnikom (koloi);
19.10 - .Echa stadionów” (koloru
19.30 — Dzienni^ telewizyjny:
20.10 — Teatr Telewizji — Michał 

Sałtykow-Szczedrin — „Cie­
nie”:

21.25 — Publicystyka międzynaro­
dowa;

21.55 — Melodie;
22.25 — Dziennik;

PROGRAM II

DWÓJKA DLA DRUGIEJ 
ZMIANY

PREMIERY DNIA
10.00 — „Polskie drogi” — ode. 2 

Członkowie Prezydium za­
poznali Się też z programem 
zamierzeń, dotyczących rozwo 
ju opieki kardiologicznej w 
Poznaniu. Wysłuchano ponad­
to informacji o zapewnieniu 
stanowisk pracy w zakładach 
miasta tegorocznym absolwen 
tom szkół wyższych, średnich 
i zawodowych. W tym ostatnim 
temacie wskazano m. in. na 
sposoby zaradzenia niedobo­
rom kadrowym w wielu zakła 
dach pracy, (bop)

Gdy decydują minuty

Jak pomóc 
na miejscu wypadku?

Gdyby w Polsce więcej ludzi 
umiało udzielić pierwszej po­
mocy ofiarom wypadków dro 
gowych — udałaby się rocznie 
uratować życie i uchronić przed 
trwałym kalectwem około 
60 000 osób. Od pierwszych mi 
nut po wypadku bowiem, od 
tego* kto i jak pomoże ofiarom, 
zależy les poszkodowanych. 
Dlatego tak bardzo jest ważne, 
by ten, kto pierwszy znajdzie 
się na miejscu wypadku umiał 
właściwie i szybko pomóc. Mo 
że nim być właściwie każdy. 
I dla każdego gwarancją sku­
tecznego działania w takiej sy 
tuacji jest znajomość zasad ra 
tcwańia ludzkiego życia.

Jest ich kilka. Po pierwsze 
trzeba należycie ocenić sytua 
cję, pamiętając że naraz moż 
na wykonywać jedną czynność. 
Jaką?

Aby na to pytanie i na wie 
le innych, odpowiedzieć traf­
nie, konieczna jest wiedza. Wy 
posażyć w nią starają się sżku 
ły ratownictwa, organizowane 
przez stacje pogotowia rabun­
kowego, towarzystwa aneste- 
zjeflogów, ośrodki doskonalenia 
kadr medycznych. 27 takich 
szkół działa w naszym kraju. 
Pracują one między innymi w 
Poznaniu, Kaliszu i Koninie. 
W przyszłości mają być we 
wszystkich województwach.

Z zajęć prowadzonych przez 
szkoły korzystają przede wszy 
stkim ludzie, którzy z raćji 
pełnionego zawodu mają naj­
większą mctóliwość znajdowa­
nia się na miejscu wypadków 
— pielęgniarze, sanitariusze, 
strażacy, milicjanci. Nauką o- 
bejmuje się też młodzież, zrze 
szoną w ruchu czerwonokrzy- 
sikim. Sżkoły jednak nie dyspo 
nują — jak na razie— jedno­
litym programem. Żeby go wy 
pracować, zorganizowano w 
Poznaniu sympozjum szkół ra 
townictwa, które umożliwiło 
wymianę doświadczeń i było 
ok az j ą do upows zec hnieni a 
najlepszych wzorców działa­
nia dla tych bardzo potrzeb­
nych szkół, (len) 

nie się z zadań przewozowych 
na międzynarodowych trasach 
i u klientów. W poznańskiej 
„dwójce” w ten sposób wy­
różnionych jest jeszcze trzeeh 
kierowców z długoletnim sta­
żem pracy, (bop)

pt. „Obywatele GG” — rei. 
Je rusz Morgenstern;

ILnc - Dzień bułgarski w TP „Z 
bułgarskiej estrady” — pro­
gram rozrywkowy;

11.35 - , Martenlczki J Inne oby­
czaje’ •

>2 oo — Dziennik;
16.35 — Program dnia;
16.40 — Dz>eń hułgarśki w TP;
16.45 — Kartki ze współczesności 

— „Bułgaria 80” — film doku­
mentalny;

17.05 - Martenlczki 1 tonę obycza­
je,

17.25 — Z bułgarskiej estrady — 
program rozrywkowy;

17.40 — Na szlaku 1300-lecła — 
por lat filmowy;

18.25 — Po polsku 1 po bułgarsku;
18.50 - Barwy dzieciństwa — Go- 

fljskie spotkania młodych 
twórców;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Teleskop;
19 30 —• Dztennlk telewizyjny;
20.10 — Dzień bułgarski w TP 04.;
20.15 - Na szlaku 1300-lecle — te- 

portaż filmowy:
20 55 - z bułgarskiej estrady — 

program rozrywkowy;
21 30 — 24 godziny;
2140 - „Doktor Ga” — film gnl- 

mowany;
21.50 - Film fab. prod. bułgar­

skiej.



<9 Praca
Dyplomowana pielęgniar­
ka, samotna, wiek śred­
ni podejmi* pracę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44879g.

Fryzjerka zaraz potrzeb­
na, Oa. Czacha 128.

44326g

Mężczyznę, kobietę do 
prae porządkowych przyj 
mie Administracja Domu 
Poznań, Stary Rynek 92.

44ł09g

Cukiernik oraz uczeń mo 
gą się zgłosić. Os. Lecha 
ul. Wiatraczna (cukier­
nia). 44955g

Fryzjerkę przyjmę zaraz
Poznań. Dąbrowskiego 251
Raulinajtys. 44928g

Zakład Poligraficzny, Po 
znań, ul. Jedności Sło­
wiańskiej 5 (Osiedle Ty­
siąclecia) zatrudni mło­
dzież do przyuczenia w 
produkcji książek i cza­
sopism. Informacje, tel.: 
T14-94. 40688g

Inżynier mechanik przyj 
mie ciekawą i operatyw­
ną pracę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40697g,

Krawcową, mieszkankę 
Piątkowa zatrudnię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40715g.

Przyjmę szycie chałupni­
czo (spodnie, spódnice) i 
inne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40246g,

Poprowadzę dom starszej 
kulturalnej osobie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40433g,

Przyjmę każdą pracę cha 
łupniczą. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40481g.

• Kupno
Kupię dużą metalową ko 
lejkę - zabawkę. Warsza 
wa 28-48-55. 2125-K2

# Sprzedał
Piec Eska 40 mt sprze­
dam. Bogucin, tnieżnień 
ska II. 4O638g

Sprzedam ciągnik C-328 
stan bardzo dobry. Wro- 
cław-Samotwór, ' ul. Pol­
na 7 (dojazd autobusem 
109 z dworca Swiebodz- 
kiego) po godz. 15. Józef 
Wysoczański. 2597-K2

Nowy prawy błotnik i zde 
rzak do Audi 100 sprze­
dam. Tel. M-04-59. 40872g

Sprzedam stół stolarski, 
narzędzia oraz rury cało 
we. okno kastowe 145X155
Tel. 66-04-59. 40871g

Sprzedam zgrzewarkę o 
wysokiej częstotliwości. 
Os. Rusa 37 m. 2. 4O851g

Sprzedam ciągnik C 4011 
2 przyczepy jedna niska 
Sanok i dmuchawę do 
siana, samobieżącą z sil­
nikiem. 11 kW. Tadeusz 
Kożlik, Drużyn 37, 62-036 
Granowo. 41379g

Płaszcz skórzany damski 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4061Og.

l'nit dentystyczny „Rlt- 
ter” sprzedam. Oferty 
. Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla \40660g.

Magnetofon ZK 140, tele­
wizor Ametyst, zegarek 
męski elektroniczny sprze 
dam. Osiedle Oświecenia 
78 m. 13. 40499g

Ciągnik C-328, stan bar­
dzo dobry sprzedam. Pod 
mokle Wielkie 40, koło 
Babimostu, woj. zielono­
górskie. 4O24'.lg

Zawiadamiamy, te w dniu 4 września br 
zmarł w wieku 44 lat, długoletni członek na­
szej Spółdzielni

JAN POZIEMBA
W Zmarłym tracimy wzorowego członka — 

wykonawcę oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 wrze­

śnia 1980 r. o godz. 13.10 na cmentarzu juni 
i kowskim.

Żegnając Go ze smutkiem, składamy RodłŁnie 
wyrazy serdecznego współczucia.

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Budowlanej
w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 17

1906-K 3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarła 
ndsza była długoletnia pracownie*

KLARA TYRANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 września 1980 r. 

o godz., 14 30 na cmentarzu juaiWowgkim,

Dyrekcja. Rada Zakładowa, POP, 
Koło Emerytów i Rencistów 

PPH Centrala Rybna w Poznaniu

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 września 1980 r. zasnął w Bogu,' przeżywszy 
lat 68, po długich i ciężkich cierpieniach, nasz 
najdroższy ojciec, dziadek, teść, wujek

ZDZISŁAW ADAMSKI ,
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.»0 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Dzierżyńskiego 344 m. 2. 44822g

tż głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 6. 9. 1980 r. po' długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy 53 lata, zmarł 

w Bogu, n*»z drogi mąż. ojciec i dziadek

JANUSZ IIERCOG
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­

dzinie 16.00 na cmentarzu przy ul. św. Anto­
niego.

Rodzina
Ul. Andrychowska 25.

tDnla 5 września 1980 r. zasnęła w Bogu, na­
sza najukochańsza matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 88. śp.

BALBINA LISIECKA
z domu Przybylska

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie we 
wtorek, 9 bm. o godz. 15.00 w kościele para­
fialnym św Barbary w Żabikowie, po czym 
o godz. 16 00 pogrzeb na miejscowym cmen­
tarzu.

W głębokim smuktu pogrążeni
44983g syn i córka z rodziną

S. t p.
inż. ANTONI BAL

b. dyrektor Technikum Mleczarskiego 
we Wrześni, 

nasz najukochańszy mąż, ojciec i dziadzio, 
zmarł w Krakowie, opatrzony Sakramentami 
św., dnia 3 września 1980 r. w wieku 79 lat.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­
ściele parafialnym SS Norbertanek w Krako­
wie w środę. 10 września o godz. 8.30. Odpro­
wadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spo­
czynku odbędzie się w tym samym dniu o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Bronowicach Wiel­
kich w Krakowie.

Pozostali w głębokiej żałobie i smutku 
żona, córka, syn. synowa, zięć, wnuki

1 rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 1909-K3

Sprzedam 20 szt. belek 
stropowych różnej dłu­
gości. Poznań, Grotkiw- 
ska 24a po godz. 15.

40838g

Części do samochodu Mer 
cedes 220 D, skrzynię bie 
rów itp. nowe. Ós Zwy­
cięstwa 10 m. 45. 41420g

Taksometr, zabytkowe nia 
nino. Waligóra, Bnin, 
Sremska 7. 41383g

• Samochody
Fiata MR lub Skodę po 
małym przebiegu kupię, 
•el 32-57-17. 44752g

Fiata 850, rocznik 1967, 
sprzedam, tel. 67-38-16, 
godz. 7—16. 44881g

Fiata 126p, Volkswagena 
tanio sprzedam. Telefon 
67-52-80. 44919g

Zuka po remoncie sprze­
dam. Winiarska, Miele­
szyn koło Gniezna. 40598g

Warszawę górnozaworowa 
po kapitalnym remoncie 
tanio sprzedam. Bródka 
Czerlejno 21. 40218g

Volvo 144 sprzedam lab. 
zamienię na Fiata 126p 
Poznań, Czesława 17a m. 
16, godz. 16—20. 404l7g

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód Syrena. Stasiń­
ski, tel. 67-13-74. 40073^

Sprzedam Tarpana (com­
bi). Poznań - Szczepanko 
wo, ul. Skibowa 54, 
Zwierz. 40957ą

Nowego Fiata 126p sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 409°4g

Poloneza lipiec br. sprze­
dam. Tel. 67-92-60. godA 
16—19. 40926’

# Lokale
Młode małżeństwo (bez­
dzietne) poszukuje kawa 
lerkl lub niekrępującego 
pokoju z używalnością 
kuchni — najchętniej u- 
meblowane, płatne mie­
sięcznie. Grażyna Zuehow 
ska, tel. 574-11 wewn. 13, 
godz. 8—15. 44872g

Ucznia zakwateruje. Mo­
stowa 14 m. 8. 40606g

Poszukuję pomieszczenia 
z przeznaczeniem na war 
sztat tokarsko-mechanicz 
ny, ca 100 mt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43012g.

Zamienię 2 pokoje kwa­
terunkowe c.o. na 3 po­
koje c.o. kwaterunkowe 
w dzielnicy Grunwald. 
Oferty „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 40108g

Mieszkanie 3-pokojow’e 
własnościowe 68 m* (pół 
domku dwurodzinnego) 
vzraz z częścią ogrodu w 
Zielonej Górze zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
R. Dzierżanowski, Zielo­
na Góra, Sulechowska 15 
m. 2, tel. 21-71 po godz. 
16. 3990?.g

Młode, bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje poko- 
lu, może być nleumeblo- 
wany, w okolicach stare 
go Miasta. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
40033g.

Bydgoszcz! 2 pokoje — 
stare budownictwo za­
mienię na Gniezno lub 
okolice. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4G077g.

Pokój umeblowany wy- 
najmę małżeństwu lub 
starszemu panu, ul. Że­
glarska 38 m. 2.

40107g

Dnia 1 września 1980 roku zmarł 

adwokat Władysław BANACZYK 
były członek Zespołu Adwokackiego nr 10 

w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8. 9. 1980 r. o 
godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

Rada Adwokacka w Poznaniu
1903-K3

Dnia 4 września 1980 r. zmarł

JAN POZIEMBA 
członek Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poz­

naniu, prowadzący zakład brukarski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek,. dnia 9 wrze­
śnia 1980 r. o godz. 13.10 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają
Zarząd, członkowie i pracownicy

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu
1907-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 września 1980 r. zmarła opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy 51 lat, nasza najuko­
chańsza żona, mama, teściowa, babcia, siostra, 
szwagierka

STANISŁAW A MANSFELD
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­
dzinie 16.00 w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Puszczj kówko, ul. Kosynierów Miłosławskich 27. 
41950g

tDnla 5 września 1980 roku zakończyła swój 
pracowity żywot, w 78 roku życia, po dru­
giej i ciężkiej chorobie, moja k»chana żona, 

matka, teściowa, babcia i prababcia

JADWIGA LICZBANSKA
z domu Pawłowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Słoneczna S.

tDnia 4 września 1980 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 73, nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia

STANISŁAWA GREK
z domu Pacteolczak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­
dzinie 12 na Miłostowie.

Rędzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Średnia 5/8. 44773g

tDnia 4 września 1980 r. po długiej i cięż 
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św.

zmarł w wieku 58 lat. nasz ukochany i troskli­
wy mąż. ojciec, teść, brat, zięć, sawagier i wu­
jek

TADEUSZ SWITEK
inżynier mechanik

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm, o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Ul, Świt 8a m. 14. 44689g

Potrzebne pomieszczenie 
na magazyn malarski. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 39827g.

Odstąpię pokój w Po­
znaniu na dłuższy okręg. 
Płatne z góry. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40119g.

Zamienię M-8 z telefonem 
na duże mieszkanie, mo­
że być stare budownic­
two z wygodami. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4O874g.

Pan* n* wspólny pokój 
przyjmę. Logi 18a« Gór- 
ezyn. 408354

Małżeństwo z dzlecklim 
poszukuje mieszkania, 
może być przy starszej 
osobie lub z dozorstwem. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 40162&.

Mieszkanie M-3, własno­
ściowe, nowe budownic­
two w Katowicach Os. 
1000-lecla zamienię na 
mieszkanie w Kościanie, 
Lęsznie lub Poznaniu. 
Kazimierz Zborowski. 
Krzan 15, 64-000 Kościan.

401644

Oddam w dzierżawę pó- 
mieszczeuie na ciche rze 
miosło Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
4C171g.

Sprzedam lub wydzierża­
wię mieszkanie M-3 włas 
nościowe, Winogrady. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 40970g.

Leszno! Pilnie zamien'ę 
mieszkanie spółdzielcze 54 
ms (M-4), III piętro na 
równorzędne w Poznaniu. 
Wiadomość: Poznań, tel. 
33-08-40, lub Leszno, tel, 
63-94, kierunkowy 865.

40973g

Oddam lokal 40 mt w Lu­
boniu, nadający się na ci­
che rzemiosło. Wiado­
mość: Poznań-Główna ul. 
Smolna 4 m, 9. 40905g

Mieszkanie spółdzielcze 
M-3 w Warszawie zamie­
nię na Poznań. Oferty 
Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 40681g.

Wrocław. Spółdzielczą ka 
walerkę zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Tele­
fon: Poznań 791-694.

40690g

Centrum Gniezna — mie­
szkanie kwaterunkowe 2- 
pokojowe 60 nH zamienię 
na mniejsze lub kawaler 
kę w Poznaniu. Oferty 
. Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40195g.

Lokalu na zakład rzemle 
ślnlczo-handlowy Wilda 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4G202g.

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje M-2 lub ooko- 
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 40211g.

Solidna pani ze wsi po­
szukuje pokoju tymcza­
sowo. Oferty „Prasf’, 
Grunwaldzka 19 dla 41422 ’.

Zamienię mieszkanie M-3, 
c.o., I piętro, centrum 
Siody Wlkp., na Poznań 
lvb domek okolica Poz­
nania. Listy Upt. Poznań 
2. 60-959 skrytka poczto­
wa 81. 40356g

M-2 Gdańsk Oliwa zamle 
nię na M-2 z telefonem 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40913g.

Sosnowiec — mieszkanie 
2-pokojowe nowe budów 
nictwo 48 ms zamienię na 
równorzędne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 40493g.

tDnia 7. 9. 1980 r, zakończyła swoje długie
1 pracowite życie, nasza nieodżałowana i 

ukochana mateczka, teściowa, babcia 1 pra­
babcia, przeżywszy 89 lat, śp.

MARIANNA GLINKA
z domu Kurkowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 września o 
godz. 12.30 na cmentarzu w Opalenicy.

W smutku pogrążona
rodzin*

•

łDnia 3 września 1980 r. zasnęła w Panu, 
po długich i ciężkich cierpieniach w 71 ro­
ku życia, nasza droga szwagierka, ciocia i ku­

zynka, nasz, serdeczny przyjaciel

KLARA TYRANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow­

skim w poniedziałek, 8 bm, o godz. 14.30.

Strapieni
rodzina i grono przyjaciół

Poznań, Czerniejewo, Grudziądz, Inowrocław, 
Roeulx — Francja. 44959g

tDnia 5 września 1980 r. zmarł mój kochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier^ 
wujek, przeżywszy lat 71

WŁADYSŁAW ZAJĄCZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­

dzinie 16.45 na omentarzu w Pobiedalskach,

W smutku pogrążona
44965g żon* z rodziną

tDnia 3 września 1980 r. zmarła po długich 
cierpieniach, kochana żona, droga matka

1 babcia, przeżywszy lat 70

STANISŁAWA PRĘTKA
z domu Marciniak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarsu na Junikowie.

W smutku pogrążony
44808g mąż z rodziną

tDnia 5 września 1980 r. zakończył swoje 
pracowite 1 pełne poświęcenia życie, uko­
chany mąż, ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy 

lat 74
JAN CICHY

Pogrzeb cdbędzie się we wtorek, 9 bm, o go­
dzinie KN na cmentarzu junikowskim,

łona, córka, zięć 1 wnukowie

Dzierżyńskiego 67 m. 5. 44967g

tDnia 4 września 1980 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., po bardzo pracowitym 
życiu, przeżywszy lat 82

MARIANNA ZUKIER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­

dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.
Rodzin* i przyjaciele

Ul. gkarbka 21 m. 1. 44975g

tW dniu 4 września 1980 r. zmarł, przeżyw­
szy lat 44, nasz ukochany mąż, tatuś i brat

JAN POZIEMBA
pogrzeb odbędzie się we wtorek. 9 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu junikowsklti.
W żałobie pogrążone 
żona, dzieci, siostra

Autokar z domu żałoby.
Ul. Graniczna 11. 47772g

Pielęgniarka z mężem i 
5-letnim dzieckiem poszu 
kuje pokoju z kuchnią. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dl* 4O327g.

Pracujących na wspólny 
pokój przyjmę. Bułgarska 
70. 41411R

• Nieruchomości
Kupię pół domu bliźnia­
czego, domek. W rozli­
czeniu mieszkanie włas­
nościowe M-4 Os. Koper 
nika. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 44756g

Sprzedam 2-pokojowy do 
mek, garaż z • kanałem, 
sad — całość 1000 m2 
Przydatne również war­
sztatowo. Do zamiany po 
trzebne M-3. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44880g. /

Kupię działkę warsztato­
wą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 448O3g,

Pilnie i tanio sprzedam 
duży doni piętrowy, wo­
da 1 c.o. z dużą działką 
oraz budynek gospoda!:-, 
czy (kurnik) na 3000 szt., 
nadający się na hodowlę, 
pieczarkarstwo, ogrodnic 
two. Leszek Udycz 58-*12 
Witków SI. 35. 2596-K2

Kupię domek lub pół dom 
ku w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4OO57g.

Polak z USA powracają­
cy do kraju kupi willę 
lub 4 pokoje własnościo­
we z wygodami w Pozna 
nlu. Zgłoszenia: Klucz­
bork, ul. Sienkiewicza 10 
m. 8. 4O085R

Sprzedam dom piętrowy, 
sklep, wolne 3-pokojowe 
mieszkanie, główna uli­
ca, Środa Wlkp. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40151g.

Kupię działkę budowlaną 
albo rozpoczętą budowę 
Poznań lub okolicńe. Roz­
liczać mogę mieszkaniem 
własnościowym w Gdań­
sku. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 40169g.

W Poznaniu sprzedam jed 
norodzinną willę, ogród, 
garaż (w rozliczeniu M-2 
własnościowe). Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40640g.

Sprzedam dom mieszkal­
ny wraz z budynkami go 
spodarczymi. Tadeusz 
Krawczyk, Zakrzewo 18, 
gmina Miejska Górka, 
woj. leszczyńskie. 4O641g

Oddam w dzierżawę do­
mek, siła, woda, garsż 
kanałem, działka 1100 mł, 
przydatne warsztatowo 
Poznań - Smochowice. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 40704g.

Kupię działkę budowla­
ną okolice Pokrzywna, 
Szczepankowa. Oferty 
Prasa", Grunwaldzka 19 

dla 40260g.

Połowę domku, ogród (Ju 
nikowo) sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40298g.

imałkę 0,5 ha 1 dom jed 
norodzinny sprzedam lub 
zamienię na mieszkanie 
własnościowe w Poznaniu 
Szamotuły, ul. Jagiełłv 1. 
godz. 17—19. 40575g

Dwom studentkom wyn4j 
mę pokój i kuchnię. C- 
rerty „Prasa”, Grunv.’al- 
azka 19 dla 40772g.

Mieszkanie 2-pokojowe 65 
m», wszelkie wygody, za­
mienię na korzystnych 
warunkach na większe 3— 
4-pokojowe lub kuoię wła 
snościowe. Szczegółowe i 
poważne oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 40797g.

Mieszkanie spółdzielcze, 
nowe budownictwo M 5 
57 ms w Gorzowie Wlkp. 
zamienię na oodobne lun 
mniejsze w Poznaniu. Tel. 
Poznań 69-55-68 po godz. 
20. 408!7g

Willę nową, wolnostojąca 
110 ms, działka 650 m2 w 
granicach Wielkiej War­
szawy zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Oferiy 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 4O543g.

Poznań — Os. Plewiska — 
sprzedam dom w stanie 
surowym, wolnostojący 
działka 760 mt Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40183g.

Dom, budynki inwentar­
skie, stodołę sprzedam 
Halina Janicka, Stajko- 
wo, 64-720 Lubasz, koło 
Czarnkowa. 40228g

Dom dochodowy pod Ko 
ninem sprzedam na ko­
rzystnych warunkach. 
Zgłoszenia: 62-510 Konin 2 
Poste Restante. 40256R

• Różne
Ostrzega się przed kuo- 
nem samochodu marki 
Warszawa nr POE 92-78, 
nr silnika 019315, nr nod 
wozia 134657 — został skra 
clzipny. Bernard Ciepliń­
ski, Promienista 16 m. 1 

44931g

9 Matrymonialne
Najwięcej ofert otrzymasz 
w Warszawskim Biurze 
Matrymonialnym „Syren 
ka” Warszawa, Elektor ni 
na 11. 2095-K2

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 6 września 
1980 roku zmarła w wieku 80 lat, nasza naj­
droższa matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIANNA POTOWSKA
Msza św. i pogrzeb odbędą się 9 września 

o godz. 12.00 na cmentarzu w Skórzewie.
W smutku pogrążona

rodzina
Odjazd autobusu z ul. Małeckiego 6 godz. 11.15 

+ Dnia 4 września 1980 r. przeżywszy lat 79 
• zmarła namaszczona Olejarni św., nasza naj­
ukochańsza siostra 1 ciocia, śp.

JADWIGA SMAŻYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm, o godz. 

8.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku, pogrążona

rodzina
Os. Lecha 82 m 6,
dawniej: ul. Polna 3 m 9. ' 44954g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, żę dnia
5 września 1980 r. odszedł od nas po krót­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, syn', 
zięć, szwagier, teść i dziadek, przeżywszy lat 
52, śp.

FRANCISZEK BIELAWIAK
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 8 bm 
o godz. 16.00 w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Swarzędz ul. Paderewskiego 21. 44937g 

+ Dnia 1 września 1980 r. zmarł nasz kochany 
• mąż, ojciec, teść i dziadziuś, śp.

inżynier 
HENRYK KACZMAREK-KANOLD 

lat 77 
• czym zawiadamia z żalem 

żona z rodziną
Pogrzeb odbył się dnia 4 bm. na cmentarzu 

górczyńskim. 4433ig 

+ Dnia 4 września 1980 r. zmarła w wieku 72 
• lat, nasza kochana mama, teściowa, babcia 
i prababcia śp.

CECYLIA MACIEJEWSKA
z domu Dąbek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­
dzinie 11.00 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. K. Wielkiego 16 m. 21,
dawniej: Os. Przyjaźni 20 m. 51, 44894g
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najskuteczniejsi

Pierwsze zwycięstwo Olimpii

Laskarze Lecha
drudzy w Holandii

Łespół Lecha przebywał w Ens- 
chede w Holandii, gdzie uczestni­
czył w międzynarodowym turnie­
ju w hokeju na trawie. C dru- 

i ±yn podzielono na dwie grupy. W 
grupie I oprócz Lecha znalazły się 
zespoły: pierwszoligowy Broomley 
Londyn i reprezentacja Juniorów 

’ wschodniej Holandii, a w II: DKS 
Enschede, Lusitaniens (Anglia) i 
reprezentacja Szwajcarii. Koleja­
rze okazali się najlepsi w grupie 
wygrywając: 5:1 z Broomley i 5:2 
z młodymi Holendrami, w półfi­
nale wygrali 3:1 z Lusitaniens. W 
finale zmierzyli się powtórnie z 
Broomley, tym razem przegrywa­
jąc 1:2, co dało im drugie miejsce 
w turnieju.

Sukces w Holandii lechici oku-; 
pili poważną kontuzją swego czo­
łowego napastnika. Z. Piętowski 
— bo o nim mowa — złamał no­
gę w pierwszym meczu z Broom­
ley. (ad)

Piłkarze ekstraklasy mają już za sobą jedną 
trzecią randy jesterwoj młstrwwskich roagrywok. 
W V kolejce największą niespodziankę sprawił 
w Bydgoszczy miejscowy Zawisza, pokonując mis­
trza kraju — Szombierki Byłom 2:0. W sobot­
nich i niedzielnych meczach najlepszą dyspozy­
cję zaprezentowały zespoły Legli, Widzewa I 
Zawiszy. Cieszy zwłaszcza postawa dwóch pier­
wszych drużyn, które reprezentować będą Polskę 
w rozgrywkach o europejskie puchary. Martwi 
natomiast dyspozycja Śląska, też uczestniczące­

go w tych rozgrywkach który w czterech me­
czach nie zdołał wywalczyć żadnego punktu, 
strzetając 1 bramkę I tracąc aż 10. Na uwagę 
zasługuje fakt, że we wszystkich meczach V ko­
lejki rozgrywek, zwycięstwa odnieśli gospodarze. 
Najskuteczniejszym strzelcem kolejki był Rozbor- 
skl (Widzew) — sdobywca dwóch bramek. W 
klasyfikacji snajperów prowadzą Adamczyk (Le­
gia) i Szarmach (Stal) — 4 bramki, przed Oga­
zą (Szombierki), Małnowiczem (Ruch) i Skur- 
czyńskłm (Loch) — 3 gole.

W sobotę n« golęcińskim 
stadionie piłkarze Olimpii ro­
zegrali kolejny mecz o mistrza’ 
stwo II ligi z beniaminkiem 
tej ligi Kryształem Stronie 
Śląskie. Wygrali poznaniacy 
1:0 (1:0). Bramkę zdobył Ko­

Gra lepsza niż

Warta piąta
.♦

w MP juniorów
W Łodzi odbył się finałowy 

turniej o mistrzostwo Polski ju­
niorów w hokeju na. trawie. Ty­
tuł wywalczyli miejscowi Budo­
wlani zwyciężając w decydują­
cym spotkaniu Pomorzanina To­
ruń 2:1 (1:1). Juniorzy Warty za­
jęli piąte miejsce po porażkach 
w eliminacjach a Budowlanymi 
Łódź 0:5 (0:3) i Siemianowiczanką 
0:2 (0:1) oraz wygranej w puli fi­
nałowej z Semaforem Wrocław 
1:0 (0:0). (ad)

Rekordowy wynik 
łucznika Orląt

Ka torach poznańskiej Surmy 
zakończył się w niedzielę łuczni­
czy memoriał im. Czesława Ochoc 
kiego, W dwudniowych zawodach 
uzyskano, kilka dobrych wyników, 
w tym poprawiono jeden rekord 
Polski. Startujący w grupie senio­
rów Jerzy Pasterzak z Orląt Go­
rzów strzelając na dystansie 30 
m uzyskał rekordowy wynik 350 
punktów. Dotychczasowy wynik 
wynosił 349 i od 1976 roku należał 
do zawodnika poznańskiej Surmy 
T. Malickiego. Także juniorka 
młodsza B. Iwanek z Kotwicy Ko 
łobtzeg uzyskała aż 1195 pkt. Wy 
nik ten dał jej drugą lokatę w 
grupie seniorek. Pierwsze miejs­
ce wywalczyła I. Szydłowska (Dru 
karz Warszawa), która uzyskała 
1230 pkt. Trzecia lokata przypadła 
M. Dworczak (1164 pkt.), przed 
A. Gucią (1145 pkt.) — obie z Sur 
my.

W kategorii seniorów pierwsze 
trzy miejsca wywalczyli łucznicy 
Surmy. Zwyciężył W. Szymańczyk 
wynikiem 1223 pkt. przed B. Po- 
pielewskim 1218 pkt. i B. Jurczenią 
1210 pkK Z tym ostatnim wyni­
kiem czwartą lokatę wywalczył 
aktualny mistrz Polski B. Nuckow 
«ki z Orląt, (kar)

Nie powiodło się piłkarzom 
Lecha w sobotnim meczu li­
gowym w Krakowie. Ulegli oni 
Wiśle 1:3 (1:0). Bramki -dla 
gospodarzy zdobyli: Kapka z 
karnego w 55 min., Skrobowski 
w 83 min. oraz Wróbel w 89 
min. Gola dla Lecha strzelił 
w 41 min. Skurczyńskf. Sędzio 
wał Ogarzewski z Łodzi. Wi­
dzów 7 800. Zespoły wystąpiły 

"w następujących składach: 
Wisła: Adamczyk, Motyka, Skro 
bowski, Budka, Jałocha, Lipka, 
Kapka, Kawałka (od 23 min. Tar 
gosz), Iwan, Krupiński, Wróbel. 
Lech: Mowlik, Lewicki (od 31 
min. Mądrachowski), Marchlewicz, 
Pawlak, Barczak, Oblewski, Szew­
czyk, Kanalik, Krzyżanowski, Skur 
czyński, Chojnacki (od 51 min. 
Woliński).

Przeważnie tak bywało, że 
swych występów w Krakowie 
piłkarze Lecha nie wspominali 
z radościią. Raz wprawdzie uda 
ło im się wyeliminować Wisłę 
z Pucharu Polski, ale ligowe 
konfrontacje pod Wawelem z 
reguły kończyły się porażkami 
lechitów, i to często bardzo wy 
sokilmi. Również po sobotnim 
meczu poznańscy piłkarze nie 
mają powodów do zadowole­
nia, choć przyczyna jest zgo­
ła inna. Przegrana 1:3 z Wisłą 
na jej boisku nikomu przecież 
•ujmy nie przynosi. Rzecz w 
tym, że w sobotę piłkarze Le­
cha w żadnym wypadku na 
porażkę nie zasłużyli. Byli bar 
dzo blisko osiągnięcia remisu, 
co zdaniem nawet sympatyzu 
jącyeh z Wisłą obserwatorów 
meczu, byłoby rezultatem 
sprawiedliwie odzwierciedlaj ą- 
cym przebieg wydarzeń na 
boisku.

W pierwszej połowie spotka­
nia postawa Lecha mogła za­
imponować wszystkim. Pozna 
nijacy wyszli na boisko z na­
stawieniem uważnej gry w ob 
ronię (dwójkę stoperów Mar- 
chlewicz — Pawlak wspoma* 
gał jeszcze z drugiej linii Szew 
czyk) i przeprowadzania szyb­
kich kontrataków Był to je­
dyny słuszny wariant gry, 
zważywszy że nawet pozbawio­
na Kmiecika Wisła dysponuje 
olbrzymia siłą ofensywną i 
prowadzenie otwartej gry dla 
każdego rywala zakończyć się

może niepowodzeniem (przeko­
nał się o tym w ubiegłym se­
zonie Widzew, który poszedł 
na wymiaaę ciosów i przegrał 
3:6).

Defensywne nastawienie Le 
cha nie miało jednak nic współ 
nego z desperacką obroną wy' 
niku 0:0. Lechici atakowali za 
wodników gospodarzy daleko 
przed polem karnym i czynili 
to tak skutecznie, że paraliżo­
wali wszystkie poczynania ofen 
sywne wiślaków. Dość powie­
dzieć, że przed przerwą gos­
podarze ani razu nie przepro­
wadzili akcji mogącej zakoń­
czyć się zdobyciem gola. Ta­
kowego zaś udało się strzelić 
Lechowi w 41 minucie, kiedy 
to świetne dośrodkowanie Ob­
łe wsktiego przejął na głowę 
Skurczyński i ulokował piłkę 
w dolnym narożniku bramki 
Adamczyka.

Po pierwszej połowie Lech 
prowadził więc zasłużenie i po 
wstaje pytanie, dlaczego rów­
nie dobrze nie poczynał sobie 
po przerwie. Otóż złożyły się 
na to dwie przyczyny. Rzut 
karny podyktowany w 55 mi- 
nucie, z którego padło wyrów­
nanie oraz zejście z boiska kon 
tuzjowanego Chojnackiego 4 
minuty wcześniej. Najpierw o 
rzucie karnym, który wywołał 
sporo kontrowersji.

To że napastnik Wisły Wró­
bel był fa ulowany nie ulegało 
wątpliwości. Spór dotyczył zaś 
miejsca, w którym faul był 
popełniony. Poznaniacy twier­
dzili, że nastąpiło to przed po­
lem karnym. Być może, ale 
odległość od linii pola karne­
go była nie większa niż 5-—10 
•cm, a faulujący w tym miej- 
iscu zawodnik musi się liczyć 
z tym, że konsekwencją takie­
go zagrania będzie rzut karny. 
Tak też się stało i Kapka wy­
równał na 1:1. Ten gol dodał 
animuszu wiślakom, którzy za 
czelii atakować bardziej skutecz, 
nie. I wtedy okazało się, jak 
wielkim osłabieniem zespołu 
Lecha było opuszczenie boiska 
przez Chojnackiego. W przed­
niej formacji zabrakło bowiem 
zawodnika potrafiącego prze­
trzymać piłkę w znacznej od­
ległości od własnej bramki, da

wynik 
jąc tym samym chwilę odpo­
czynku liniom defensywnym.

Lechici bronili się jednak 
dzielnie aż do 82 minuty, nie 
•rezygnując nawet z prób po­
prawienia rezultatu. Na 8 mi­
nut przed zakończeniem gry, 
.po rzucie rożnym wykonywa- 
nym przez Wróbla, lot piłki 
przedłużył głową Targosz, 'a 
pozostawiony zupełnie bez ople 
ki Skrobowski, również głową, 
z najbliższej odległości uzys* 
kał drugiego gola dla swoich 
barw. W tym momencie losy 
meczu były już praktycznie 
przesądzone. Poznańscy piłka­
rze odsłonili się trochę, co raz 
jeszcze wykorzystali gospoda­
rze i na minutę przed końco­
wym gwizdkiem. Wróbel po 
szybkiej wymianie piłki z Kap 
ką, podwyższył rezultat na 3:1.

Tak więc Lech mimo dobrej 
gry przez przeważającą część 
.meczu i pochlebnych opinii o 
swoim występie, stracił w Kra 
kowie dwa punkty. Stracił 
•również dwóch zawodników 
(oprócz Chojnackiego kontuzji 
doznał Lewicki),.po zważywszy 
na przykrą i długotrwałą kon­
tuzję Grześkowiaka i chorobę 
Grobelnego stawia trenera Ła­
zanka w trudnej sytuacji. A w 
tym tygodniu przyjdzie Le­
chowi rozegrać aż dwa spot* 
kania — w ś^odę w Szczeci­
nie pucharowe z Pogonią i w 
sobotę w Opolu ligowe z Odrą.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — WOJCIECH ŁAZAREK: 
Uważam, że wyłiik nie jest spra­
wiedliwy. Nie zasłużyliśmy na 
porażkę w tym spotkaniu Po utrą 
cie bramki z rzutu karnego oraz 
po zejściu z boiska Chojnackiego 
niepotrzebnie zaczęliśmy bronić 
remisu, co stało się przyczyną 
utraty dalszych bramek. Martwią 
mnie bardzo kontuzje Jakich doz­
nali Chojnacki i Lewicki. Pogłę­
bia to i tak trudną naszą sytuację 
kadrową.

Trener Wisły — LUCJAN FRAŃ 
CZAK: Musieliśmy wystąpić bez 
ukaranego za czerwoną kartkę 
Kmiecika, lecz nie odczułem, by 
brakowało go dzisiaj na boisku. 
Mecz dla nas był bardzo trudny, 
gdyż Lech to zespół rutynowany, 
a na dodatek zaprezentował się 
świetnie pod względem taktycz­
nym. Mojej drużynie należy się 
pochwała za to, że walczyła do 
końca.

WIESŁAW ŁUCZAK

newka w 25 min. Sędziował 
Nogalski ze Szczecina. Wi­
dzów 300. Zespoły wystąpiły 
w następujących składach:

Olimpia — Bzdęga, Rutkow 
ski, Nowak, Konewka, Pluskota, 
Wietecki, Gołaszewski, Melero- 
wicz (od 85 min. Ruta). Brodow­
ski, Rybak, Dłużewski (od 73 min. 
Grek).
Kryształ — Szafraniec, Jo- 

bik, Chomyn, Farbotko, Biarda, 
Madejak, Działoszyński (od 80 min. 
Scholarus), Ignatowicz, Krysman,

Augustyniak, Olma (od 83 min> 
Janigaca).

Obiecująco rozpoczęli swój 
mecz piłkarze Olimpii. Już ad* 
początku górowali nad gośćmi, 
którzy bronili się jedynie i 
rzadko w tym czasie prze-kra 
czali środkową linię boiska, 
Olimpia przeprowadziła kilka 
groźnych akcji. Z jednej z 
nich w 25 min. pracowity w 
tym meczu Konewka z blis­
kiej odległości głową uzyskał 
prowadzenie dla gospodarzy. 
Wydawało się że podwyższenie 
wyniku jest kwestią czasu. 
Tak się jednak nie stało. Od 
mniej więcej 30 minuty meczu 
coraz śmielej atakowali goście. 
W 37 min. silny strzał oddał 
Ignatowicz i Bzdęga z trudem 
wyłapał piłkę, a w 42 min, 
Madejak „szczupakiem” wysko 
czył do piłki, uderzył ją głową 
i posłał tuż obok słupka Bzdę 
gi. Dodać jednak należy, że w 
44 min. tylko poprzeczka ura 
towała Kryształ od utraty 
bramki.

W drugiej połowie spotkania 
gra się wyrównała i nie stała 
na wysokim poziomie. Takiej 
grze dorównał również sę­
dzia który nie reagował na 
brutalne zagrania głównie pił 
karzy Kryształu. Dwa punkty 
zdobyte w tym spotkaniu przez 
Olimpię powinny cieszyć, jed-f 
naik zaprezentowany poziom — 
nie. Gdyby Olimpia zagrała 
skuteczniej to mogła wygrać 
nawet różnicą trzech bramek.

(ahe)

Wygrana rugbistów Polonii
Wczoraj na boisku przy ul. 

Harcerskiej rugbiści Polonii w 
spotkaniu o mistrzostwo I li­
gi podejmowali Posnanię. Wy­
nik końcowy 31.0 (14:0) dla gos 
podarzy. Mecze tych drużyn za 
wsze były emocjonujące. Tym 
razem jednak już od pierwszej 
minuty uwidoczniła się prze­
waga wicemistrza kraju, który 
pod każdym względem domino 
wał na boisku. Wiele akcji prze 
prowadzanych było wzorcowo. 
Dlatego właśnie przewaga pun­
ktowa Polonii rosła szybko.

Pierwszą groźną akcję Posna 
r.ia przeprowadziła dopiero w 
28 minucie jednak obrona gos­
podarzy była czujna i szybko 
likwidowała takie ataki gości, 
którzy w tym dniu szczególnie 
źle i bez „zęba” zagrali. Polo­
nia natomiast przeprowadzała 
ataki pomysłowicj i szybciej. 
Wczoraj wszyscy zawodnicy za 
służyli na pochwałę.

Wydaje się że wicemistrz Pol 
ski z meczu na mecz powinien 
prezentować lepszy poziom, a 
pierwsza wysoka porażka z 
AZS AWF w Warszawie była 
chyba skutkiem nieodbytego 
przed sezonem obozu kondycyj 
nego.

Punkty dla Polonii zdobyth 
Krawczuk — c, Szulc — 6, B. 
Michalski — 4, Czajka •— 4, 
Strabanik — 4, R. Kulczyński 
— 3 i Z. Kulczyński — 2.

Przed spotkaniem odbyła się 
miła uroczystość. Pożegnano 
dwóch czołowych zawodników 
Polonii, którzy w tym sezonie 
zakończyli karierę sportową. 
Pierwszy to 51-krotny repre­
zentant kraju Kazimierz Olejni 
czak, a drugim był Eugeniusz 
Jasiński przez 15 lat broniący 
barw Polonii, a występujący 
na wszystkich pozycjach.

(ahe)

Siatkarze Posnanii wygrali turniej
Przygotowujący się do rozgry­

wek mistrzowskich siatkarze dru 
goligowej Posnanii wygrali między 
narodowy turniej rozgrywany z 

udziałem pierwszoligowych drużyn: 
Lokomotivu Charków, Spartacusa 
Budapeszt i reprezentacji młodzie 
żowąj Poznania. Posnania, w decy 
dująeyzn o pierwszym miejscu 
spotkaniu pokonała LoHpmotiv 3:1,

a w walce o trzecią lokatę Spar- 
tacus wygrał z „młodzieżówką” 
3:0.

Oto wyniki wcześniej rozegra­
nych meczów: Posnania — Sparta 
cus 3:0, Lokomotlv — „młodzie- 
zówka” 3:0, Posnania — „młodzie 
żówka” 3:0, Lokomotlv — Sparta- 
cus 3:0. (Mar)

Motocykliści Unii
Na •warszawskim lotnisku Bemo­

wo rozegrana została ósma, osta­
tnia eliminacja motocyklowych 
wyścigowych mistrzostw, Polski. 
Walka rozgrywała się właściwie 
o tytuły wicemistrzowskie, gdyż 
już wcześniejsze eliminacje roze­
grane w Poznaniu i Białymstoku 
wyłoniły mistrzów w poszczegól­
nych klasach.

Przypominamy więc, że w kate 
gorli 125 ccm mistrzem Polski zo­
stał Henryk Synoracki z poznań­
skiej Unii. Po wyścigach w War 
szawie^także w klasie 125 ccm ty

wicemistrzami
tuł I wicemistrza wywalczył Jan 
Seredyński, a II wicemistrza Ed­
ward Stachowski — obaj z Unii. 
W klasach 175 ccm i 125 MTX ty 
tuł najlepszego motocyklisty w 
kraju zdobył Ryszard Urbański z 
SKM Warszawa, natomiast w ka­
tegorii 250 ccm tytuł mistrzowski 
przypadł Januszowi Oskaldowiczo 
wi z Dąbrowy Łódź.

Drużynowym, mistrzem Polski zo 
stał SKM Warszawa. Tytuł wice­
mistrza wywalczyła Unia przed 
AMK Białystok, (kar)

II LIGA

Piłka nożna

Przeciętny poziom 
mistrzostw lekkoatletów

W sobotę na stadionie Olim 
pji odbyły się międzynarodowe 
lekkoatletyczne mistrzostwa 
okręgu. Startowało ponad 300 
zawodniczek i zawodników (z 
Berlina, Brna, Budapesztu i 
Halle. Poziom zawodów był 
przeciętny. Na uwagę zasługu­
je jedynie wynik w rzucie mło 
tem gdzie, pod nieobecność Ire 
neuS^a Goldy zwyciężył Leszek 
Woderski z AZS wynikiem 73 
m. Rezultatem tym poprawił 
on swój rekord życiowy. Do­
brze zaprezentował się Krzysz­
tof Dziamski i Olimpii, który 
w skoku o tyczce wynikiem 
S.01 ustanowił rekord okręgu.

(ahe)

Zawody studenckich 
sportowców

W Poznaniu odbył się między­
narodowy trójmecz sportowców- 
studentów, w którym uczestniczy 
ły reprezentacje Halle, Budapesz­
tu i Poznania. Zawody rozegrano 
•w koszykówce, tenisie ziemnym i 
lekkiej atletyce. Ta ostatnia im­
preza przeprowadzona została w 
ramach międzynarodowych mi­
strzostw okręgu seniorów. Druży­
na Poznania składała się głównie z 
zawodników AZS.

W koszykówce kobiet niespodzie 
wanie zwyciężył Budapeszt przed 
Poznaniem, a wśród mężczyzn zwy 
ciężyli koszykarze poznańscy wy 
przedzając Halle. W tenisie ziem 
nym triumfował Poznań przed Bu 
dapesztem. (lag)

I LIGA

Wisła — Lech . 3:1
Zagłębie — Odra 1 0
Ruch — Arka 3.1
Motor — ŁKS 1 0
Widzew — Stal 3:1
Eałtyk — Górnik ro
Legia — Śląsk 4 0
Zawisza — Szombierki 2.0

1. Legia 5 8:2 9. 2
2. Widzew 5 8:2 8; 2
3. Ruch 5 8:2 9; 4
4. Zawisza 4 6:2 6; 2
5. Szombierki 5 6:4 9: 6
6. Bałtyk 4 6:2 3: l
7. Motor 5 6:4 5: 4
8 Wisła 5 5;5 7' 7
9. Zagłębie 5 5:5 2: 2

10 Górnik 5 5:5 3. 4
11. Stal 5 4:6 6: 9
12. Lech 5 4:6 3; 7
13. Arka 4 3:5 4. 6
M. ŁKS 5 1:9 1; 5
15. Odra 5 1:9 1: 6
18. Śląsk 4 0:8 1:10

II LIGA
GRUPA I

Stal Stocznia — Mota Jelcz 2:1
Katowice — Stilon 0 1
Zagłębie — Piast 1:0
Lechia — Pogoń 2 0
Arkonia — Stoczniowiec 2 3

Wisła — Górnik
Gwardia — ROW Rybnik
Olimpia — Kryształ

0.0
0 0
10

1. Stoczniowiec 3 5:1 4 2
2. Stilon 3 5:1 31
3. Katowice 3 4:2 5:2
4. Piast 3 4:?, 4:2
5. Zagłębie 3 4:2 3 1
6 Olimpia 3 4:2 3'2
7. Stal Stocznia 3 4:2 3:2
8. ROW Rybnik 3 4:2 2 1
9 Lechia 3 3:3 3'2

10. Wisła 3 3:3 1:1
11. Górnik 2 2:2 2.2
12. Gwardia 2 2:2 1:1
13. Pogoń 3 2:4 2:3
14. Kryształ 3 0:6 1 4
15. Arkonia 3 0:6 38
16. Moto-.Telcź 3 0:6 2:8

GRliFA 11

Gwardia — Tychy 0:1
Górnik — Stal Stalowa Wola 1:0
Stal Rzeszów — Star 0:0
Broń — Cracovia 2:3
Hutnik — Radomiak 1:0
Jagiellonia — Resovia 1:1
Błękitni — Concordia 1:0
Polonia — Ursus 1:1

III LIGA

GRUPA I

Warta — Polonia Bydgoszcz 5:3,
Lechia — Dozamet 4:0
Polonia Piła — Błękitni 0:1
Gryf — Czarni 3:2

MHKS Gdańsk — Celuloza 
Mieszko — Gedania 
Chemik — Wisła

1:1
3:0
0:2

1. Błękitni 8 5:1 2—0
2. Gryf 3 4:2 6—4

* 3. MRKS Gdańsk 3 4:2 7—6
4. Celuloza 3 4:2 3—2
5. Lechia 3 3:3 5—2
6. Mieszko 3 3:3 5—3
7. Warta 3 3:3 7—6
8. Wisła 3 3:3 6—5
9. Czarni 3 3:3 5—4

10. Polonia Bydgoszcz 2 3:3 5—6
11. Doeamet 3 3:3 4—7
12. Gedania 3 2:4 5—7
13. Chemik 3 2:4 1—3
14. Polonia Piła 3 1:5 1—4

Rugby
I LIGA

Polonia — Pośnania 31:0
Skra — AZS 
Budowlani Łódź — Lechia

6:13
9:22

Orkan — Budowlani Lublin 36:13
1. AZS 3 9 64—18
2 Skra 3 7 73—29
3 Orkan 3 7 74—41
4. Budowlani Łódź 3 7 43—41

Lechia
6 Polonia

2 4 25—16
2 4 34—28

7. Posnania 3 3 16—82
8. Budowlani Lublin 3 3 35—

Boks

Grupa II:

przełożony na 21. 9. br.
Broń — Olimpia

przełożony na 21. 9. br.

Górnik — Jaworzno

Miedź — Gwardia 13:7
1. Miedź 4 50—30
2. Jaworzno 3 34—14
3. Gwardia 4 32—48
4. Olimpia 3 29—29
5 Górnik 3 29—31
6. Broń 3 24-36

Żużel
i LIGA

Stal Gorzów — ROW Rybnik
52:56

Falubaz — Wybrzeże 81:27
Stal Toruń — Włókniarz 64:44
Sparta — Polonia 40:67
Unia — Start 68:45

i. Unia 13 24:2 +304
2. ROW Rybnik 14 18:10 +124
3 Stal Gorzów 14 16:12 + 128
l. Start 14 16:12 + 101
5 Stal Toruń 14 16:12 + 41
6 Polonia 14 14:14 + 31
7. Falubaz 14 12:16 — 31
3 Włókniarz 14 10:18 —160
9 Wybrzeże 13 8:18 —254
1Ó. Sparta 14 4:24 —284


